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* p ienił/*11*1 i przekazy  pieniężne na p r e n w n e r a ^  _  ^  reklamacyjne nieopieczę- 

**•« franco io  Administracji tfw w j fleform y *  .* £ \ie fT a n ko w a n ych  nie przyjnfuje się. 
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P i e u u R e t o t ę  p r > y j n n j ą :
s R m l e j s c o w ą :  Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędj pocztowe; m i e l s e o .  
w ą :  Administiacya Nową h-formy. — Magazyn nowości F . A. G iigara i Główna troflka 
w Rynku — Biuro (B- Hera) P lac Maryaeki, 9. -  Agencya J . Hopoasa i A. Salom. novej,

Plac MaryacL, 2. — Handel St. Karlióskiego w Sukiennicach
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t y  ,  o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników : We L w a *
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Jó ref P is ę .  w  f*rminy»
ś l u  Heszeles. — W Jarosław iu Krzyżanowski. — W- W iedniu pp. Haasenstein k  Vo-
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ferlinie, Lipsku Bazylei j  Wrocławiu). _
4 Opelik, R. Mnsse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachiun i Norymberdze).   Hermann
Goldsehmiedt, M. Dukes, H. Schalek. J . Danneberg. — W P a ry żu  Societś Mntaolie de Pu-

blicitś A. L o r c 1 1 e. direeteur, Rue Oaumartin 61.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmu.e Administracya za cptatr od miejsca wiersza u  „ n a j , D: 
smem (petit;, za pierwszy raz 10 ct„ za każdy następny raz po 5 cent. — N & a e s ł a m *  no 
30 centów od wiersza za ;ażdv raz. — N e k r o l o g i a  po i5  ct. od wiersza. — U t o s p  w £ .  
b U c - n e  p0 50 ct. od wiersza. — Z a ł ą c z n i k i  do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 60 et. od 100 egza. 
dla miejscowych prenum erat Naleźytośó upiarna się n a p r s ó d  nadesłać przekazem poeztowyw.

' Od Adm inisfracyi.

Celem tu egui0w*nia nakładu upraszamy 
* wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w nagłów k u, obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylko Administracya „ N o w e f  
8efcffmŁu w Krakowie i agencje, wymie- 
meae, -w aagłowku dziennika.

ustaw odaw cze nie może obejmować roli sędziego 
i uwalniać od kary  wpierw, zanim rozpatrzono 
dowody i wydano w yrok. Nie leży i nie mo e 
leżeć w interesie społeczeństw a, aby w ciele 
ustawodawczem zastępował je  człowiek poszla- 
kow any o czyn karygodny, a moralność upomi­
na się , aby w inny poniósł karę, i aby przed 
wym iarem  sprawiedliwości nie broniło nikogo 
żadne stanowisko, żaden przywilej. S tałe  odma­
wianie zezwolenia na ścigani J posłów z powo­
du czynów karygodnych, nie je s t zatem obroną,

i i . i  ■__  i .zn i.n tk/uiAłełriAi.

K r a k ó w ,  5 stycznia 
Nietykalność poselska należy do naj ważniej - 

Mych podstaw konstytucyjnego ustroju państw a, 
strzeże ona posłów przed każdym  zamachem 
11 wolność osobistą i swobodę słow a i nie d o ­

zwala, aby  krępow ano ieh w w ykonaniu obo- 
Wlązków poselskich. Za zapatryw ania, w y g ło ­
szone w ciele ustawodawczem, nie może być 
Poseł przez żaden sąd i przez żadną w ładzę 
Pociągniętym do odpowied ualności i za zacho 
*anie awoje w parlam encie odpowiada tyl 
ko przed komisyą, w ybraną przez to ciało ustawo- 
*ł° v eze. O pieka praw a, k tórą  uświęcono osobę 
posła, sięga jeszcze dalej i nie pozwala, bez 
f?°dy parlam entu, pociągać do odpowiedzialno- 

sadowej posła za czyny karygodne, popeł­
nione w życiu powszedniem. Opiekę tę ograni­
czono jed n ak  na czas trw ania oesyi i prawo 
^•^•StoWHuia przyznano władzom na przypadek 

sycen ia  na gorąeym  uczynku. Postanowie- 
nia*ń temi chciano zapobiedz nadużyciom zmie­
rzającym do tego aby niewygodnego posła
pi zez fałszywe doniesienia usunąć od obrad 
^ 'lk a ien ta rn y ch , ale nie chciano wcale zape- 
J*®1* bezkarności i z. m andatem  poselskim po- 
faczyć przywileju do popełniania czynów kary- 

Itiycb.
N ietykalności poselskiej potrzeba zatem strzedz 

acznie, a przedewszystkiem należy baczyć pii- 
aby nigdy i nigdzie żadna w ładza nic po­
ła  sc Me, czy to wprost, czy pośrednio. 

*  oikiejkolwiek to m ie  ścigać oosł* za zzpa- 
lływ auia, wygłoszone w eiele prawodawczera, i 

zachowanie się w parlam encie. Opieka ta 
granic i nie mu w yjątków. Każde choć 

■*7. najlżejsze naruszenie tej nietykalności posel­
skiej, nie może ujść uwag-' h ad y  państw a lub 

l rilu , których obowi izkiem je s t poczyn ić 
^szelk ie  kroki obronne i uzupełnić niejasne i 
^*«bkładne ustawodawstwo

cz6j -zecz si«? ma jednak z zakazem  ści- 
pogłów »  czyny karygodne, popełnione 

pai lamentem. C iała ustawodawcze mają
gano 1̂  br° n^  JWeg0 Praw a> aby nie pocią- 
,,a r , odpowiedzialności żadnego porla bez 
y,. ‘a®entarnego zezwolenia- W załatw ieniu 

J8ków o w ydanie posła musi być jedna* 
strzeKaną granica, w której nietykaln oU P0' 

przechodzi w przywilej bezkarno^®1- 
ka P°seł ma być ściganym  lub *ie’, ° 4 n
?  ,  S ™ '  , ale d e  pew idoo

7 f k o »»ei,; spraw iedli wolci, &  Pr“ k T  
*e nie o Ott W. mm . „ i i iv n .n o  nie o ubezwła-

^osła,
0 szykanę polityczną, —

Je bosła, ale  o skarcenie czynu godnego 
eDia rzeczywiście się rozchodzi. W  w ypad

 ̂ V w. n wn IliłrtnA nAoinwi ż( nnpełnr
ciało

w których zarzucono posłowi, że popełnił 
Przewidziany kodeksem karnym

a le  nadużyciem  nietykalności jr-
Szdłzo^ólnie dotkflwem i  potępienia godnem 

jest zasłauinnie posłów w spraw ach o obrazę 
honoru. W spraw ach takich przedaw nienie n a ­
stępuje nader szybko i obrażony nieraz traci 
możność uzyskania sątysfakcyi, jeżeli parlam ent 
odmówi w y d a n ia , albo nie dość szybko go u- 
dzieli. Przedaw nienie m stępu je  w pierw , zarim  
koóezy się sesya, a P ° s e ł , k tóry  w yrządził 
krzyw dę czci obywatela, mającego równe z nim 
praw o do szacunku i opieki sądowej, staje się 
bezkarnym . T“ J ni?tykalność poselska 
staje w kobzy> z praw am i osób trzecich i do­
znaną przez mch krzyw dę powiększa jeszcze 
bardziej. Nie rozchodzi się wreszcie w tych w y­
padkach zazwyczaj o przeszkodę w wykonaniu 
obowiązków poselskich. K ara  za 0t,razę jest za­
zwyczaj ^ z y w n a  pieniężna i każdy sędzia nie­
wątpliwie v la0 tak  ̂ k a rę orzeknie na posła, 
a n wet kara  aresztu nie bywa tak  długą, a^y 
sprawia^3, pow ażniejszą przerw ę w spełnianiu 
O c z k ó w  poselskich.

gą wreszcie w Izbie poselskiej indywidua, 
przeciw którym  co chwilę pojaw iają sic M 3' 
nia o w ydanie z powodu wykroczeń przeciw 
bezpieczeństwu czci. Jednostki te nadużywają
widocznie nietykalności poselskiej i obrażanie 
obywateli zaliczyły do środków agitacyjnych, 
którew i posługują się tern chętniej, że‘ pewne 
zdzicze iie obyczajów łak n ie  tego rodzajn stra­
wy i nietylko nie oburza się, gdy cześć cudzą 
szarpią, [je cieszy się krzyw dą wyrządzoną dru­
giemu. Wobec takich posłów należałoby usunąć 
na bok względy koleżeńskie i dać im poznać, 
że cudza cześć jest dobrem, którego nie wolr.o 
nuir-/.ać. a ukryw anie się. poza nietykalnością 
poselską je s t uiecnem iebórzostwem.

Mowa posła Szczepanowskiego
wypowiedziana na posiedzeniu Sejm u galicyjskiego 

z dnia 30 grudnia 1890.
(Wedłuą stenogramu)- 

(Ciąg dalszy.)
przepraszam  panó^  j e±eli zapuszczając się

w dalsze motywa, czasem będę mówił może
nadto sab)ektyw nie, ale udawać absolutnie nie 
umi«m, nie Umiem się zaprzysięgać na jak iko l­
wiek ciaB„y p rogram  pa i tyjny. W działaniu 
„miem być karnym  i dowiodłem tego, jako  
esłoncK teg(j stronnictwa, w którego imieniu 
" yh 0r  Zia*em na w stępie myśli finansowe 
‘ r że> e ,  dowiodłem tego, )ako członek 
Udar. ^P ^kiego w W iedniu ns P°iQ szerszej so- 
konnn narodowej (B raw a), f e mojem prze-l .  . ułiruuuwci {uraww/} —  .—>—1 r*
n S leia jest, sfera solidarności i karności 
ka -S1 do działania. Wiem, że jako jednost- 

’ J e8tem bezsilny, że m ogę coś zdziałać tylko 
^ n ip Upi.e> w hufcu, w legii w raz z innymi, 
j eżejj2aMcy mi do tego samego ccln. (Braw o).

budek, to już nie r/idzę , żeby ta  karność, żeby 
ta  naw et szabimiowość, konieczna na jioiu dzia- 
łan i m ogła ograniczać moje myśli. Myśl tylko 
w tedy dziai a przekonywująco, jeżeli jest szcze­
rą , jeśli poehufl?; z g łębi przekonania. (B ra ­
wo) Ut< ż raczcie panowie przyjąć to, co po­
wiem teraz , jak o  rezultat tylko w łasnego mego 
przekonania.

/.w " - '-Hm do przedm iotu bardzo drażliwego. 
W i i^.iU ludowym dopatrują się niektórzy wiel 
kiego /^ b ezp ieczeń stw a , z p* woJu, że on jest 
zorganizowany na modlę polii ki zagranicznej, 
teoretycznej j t . d-> w alki k ia8 i t . p. Otóż 
ńmiem ^ypow iedzieć przekonanie, że gdyby 
tylko ruch ludowy, gdyby tylko ta  jedna w ar­
stwa spi eczenstwa była  zarażoną myślami ob- 
cemi, j ik  szczęśliwem byłoby położenie, kraju, 
ja k  wm ką byłaby siła  odpurna tego spoleczeń 
s tw i, toreby było przejęte myślami narodowe- 
J1* ®zerpJ^Cemi siłę z tradycyi i otuchę w na­
szych nadziej ack P rzyznaję , że w ruchu ludo­
wym «ą pewne m aksym y polityczne, które 
w mojem przekonaniu z fcadfcyą kra ju  są nie­
zgodne.

N ajprzód 2daje mi s ię , że dziwną jest rze­
czą że c# k tórzy teraz stoją w ruchu ludo­
wym, niyoia, że oni sa pierwsi, że oni od paro 
lat to wszy8tko odkryli i pierwsi weszli na tę 
drogę.  ̂(13rąWaj  W ybaczcie przypom nień.a oso­
biste, ale czytaj ą C teraz o najrozmaitszych zgro­
m adzeniach, pam iętaril) że w tych samych m iej­
scowościach, gdzie teraz prZemHwiają, czy po­
słowie, czy agitatorow ie, przed sześćdziesięciu 
laty jako  członek Stowarzyszenia „Przyjaciół 
ludu“ moj ojciec przem aw iał. Nie jechał on ani 
ko leją , lub Wygodnie „ a welocypedzie, jak to 
się dziś w ydarza (Wesolośó), ale przypominał 
on tam Indowi, Ze jest ludem polskim, ma 
szersze praw a i obowiązki, pod grozą szubieni- 
cy. Mój ojciec spędził potem szereg la t na w y­
gnaniu. Wiem, żc progiam  polityczny demokra- 
cyi polskiej zrodził się na tern wygnaniu. Z na­
my manifest w ersalski. Pow stał on w umysłach 
tych, którzy walczyli za kraj, ale w um ysłach 
zgorzkniałych, szukających wzorów n innych 
naroJow. »ył to orogram teoretyczny praw ludu. 
wugóle rewoiiicy; iranouskjąj, zasies-.wany du 
naszych okoliczności. Mój ojefee był na w ygna­
niu. w alczył był za spraw ę *ud-iwa w kraju 
i życie za nią naraża-., aie tego luogramu nie 
podnisał dlatego, że m iał przekonanie, jak  mi 
o tern w ielokr ;tni? mówił, że nie przystoi w y­
gnańcom, oddalon)m  od kraju, od rzeczywistych 
stosunków k ra ju , przepisywać diogę polityczną 
dla tego a ra ju . (Brawo). Zdaje mi się , że 
w spraw ach publicznych, tak sim o, j ak ekono­
micznych, j ak  w ,aprawach oswia ty i nauki, 
istnieje pew na spuścizna po ^ w n ie jszy ch  ge- 
neracyach. j a 0 j-ej spuściżui® zawsze pamięiam. 
D la m nie zawsze istotą ruchu ludowego jest 
w ytw arzanie  św iatłych nlb**^^nych obywateli, 
a  w szelkie formy dok trynerska  i teoretyczne są 
d la mnie zawsze rzeczą poh°czną.

Zdaje mi się zresztą, ż « P asZa daw na histo­
ryczna tradycya, której uje9fety dokonać n,e 
um ieliśm y, m yśl uszlachcei>ia  /topniow ego całe­
go ludu, b y ła o wiele prawdziwszą od dok try ­
ny niwelującej rewolucyi f,ancusk iej. (Brawo). 
Tej idei, ao której przyzusł sję Adam M ickie­
wicz, k tó ry  znał Francyę, P"w inniśm y się trzy­
mać w prak tyce, t. j . ,  żeh) myśl służby pu­
blicznej, k tó ra  by ła  istotni r̂eścią idealną szla­
chectw a polskiego, a która została wykuszla- 
wioną i znarowioną przy^1 la mi (B raw o), żeby 
tej m yśli dokonać nie p»ra&rafami i ustawami,

ale stwierdzić j a ezynem w życiu społecznem 
ludowem i towarzyskicm. (B ra w a  i oklaski).

Mii wiłem 0 Pewnych cechach obcych, które 
w mojem przekonaniu do pewnego stopnia wpłv- 
w ały  na ruch ludow y, ale pow iem , że wszy 
stkie warstwy naszego społeczeństwa noszą g łę ­
bokie ślady, jesteśm y przyłączeni do organi­
zmu i on ego rozwijającego się na swoich w ła­
snych pods»w‘lCh, i do monarchii austryackiej. 
W tej mon*1-0'1”  znaleźliśmy ochronę i opiekę 
dla naszjih  dążeń autonomiczny cli i narodo­
wych. Nijch mi wolno będzie powiedzieć parę 
zdań o kapcie , k tóry  ponosimy dla naszego 
społeczeństw® w zam ian za te k o rzy śc i, k tóre 
osiągnęliśmy-

l a  m oa|rch ia 0d i 50 la t rozw ijała się na 
pojęciach tak zwanej św iatłej biurokracyi jó ze­
fińskiej. Pojęcig biurokracyi nam  nigdy nie b y ­
ło sym patyczne, nie licowało ono z tradycyą 
nas*.ą_ historyczną, ani nadziejam . na przyszłość, 
jednakowoż będąc w W iedniu, m y budujem y 
dla pa ństw a, budujem y też dla G alicyi dalej na 
podstawach system u biurokratycznego, k tóry  
z pewnych względów jest potrzebny, a ie k tóry 
w tej rozciągłości i w tej przesadzie, do której 
jest doprowadzony w A ustry i, nie zgadza się 
z naszemi fradycyam i narodowemi. Śm.em j e ­
dnak tw ierdzić, że całe nasze społeczeństwo jest 
tą z-irazą m yśli obcej głęboko przejęte, a ja k  
głęboko, to pokazuje się s tą d , że „becna gene- 
racya j uż naw et naszej literatury nie rozumie, 
nie rozumie tego, co się pisało na początku te ­
go wieku w Polsce.

Nie będę puwta rzait że nikt teraz nie zechce 
zacytować znanego w iersza z nr J -na  Tadeusza^ 
o hofra âck i bo się obawia, że będzie miał sam 
jakiego^ kuzyna, lub krew niaka, lub znajomego, 
do któregoby 8ję to mogło stosować ( Wesoloir), 
ale przypom inam , że ja k  Czacki naw oływ ał 
obywateli w ołyńskich do założenia liceum krze­
mienieckiego, to pisał w następująeych słowach: 
My potrzebujemy szerokiego zastępu w ykształ­
conych o b y w ate li, albowiem potrzebujemy na 
wszystkich polach wielkiej ilości urzędników. 
Każdy Galicyaniu powtórzy zapewne, potrzela 
wielkie; oi urzędników , a gkądby się wzięły 
te hołra ; . sekc.yansm y i t. d. Czytajcie pano­
wie dal*.i ł  Czacki pisze. Powiada cc: mamy 
m arszał fi powiatów mamy burmistrzów w mia­
stach. urzędy ziemskie rozmaite To są
jego urzędnicy. Widzicie panowie, ja k  się ró 
żniła tt ua. geueracya. a ob* cne pokolenie ga­
licyjskie. W Polsce, nazwa urzędnik m iała wiel­
ką aureolę, bo to był urzędnik obyw atel, który 
po większej części nie m iał w ynagrodzenia zu 
służbę, choć czasem były aochody d la utrzym a­
nia urzędów. To nie była ts  chleuowa, zawodo­
wa, niestety, czasem rzemieślnicza biurokracya, 
która się w państw ach Europy rozgo8podarowa- 
ła. Panowie, j j a zachowałem^ dotąd wysokie
wyobrażenie 0 urzędnikach, w ierzę, że każda
magistratura w inna być otoczona pew ną eureolą,
ułatwiającą je j  w ykonanie w ładzy, aureoją, k td. 
raby pochodziła ze wspólnuśc1 celów, z celami 
kraju  i zgodności z tradycyą k ®aju . Że tak być
może, dowodzi mi fakt, który dla m nie był je ­
dynym z naj znakomitszych faktów  w historyi 
rozwoju autonom ii galicyj*k*eJ- Przypom inam , 
że kiedy przeszły  namiestnik “^wiado-zył, wy-
stępuj^0 . P° raz pierwszy przed Sejmem, jako
namiestnik, że w praw dzie k°U8tytuoya i ustaw y 
tego nie p o stan aw ia ją , ale °.n c/u je  się przede' 
wazysfckiem obywatelem  kraju i ty lko  tak  d łu ­
go zostaje na 8wem stano^18ku, dopóki będ-ie 
miał zaufanie Sejm u. (Brdwa).

To nie stoi w żadnym  paragrafie konstytucyi. 
nie w ątpię jed n ak , że jego  następca literaln ie 
te sam e zasady w yznaje i tak  samo będzie dzia­
łać  w praktyce. N .e w ątpię, że tak , ja k  n w szyst­
kich narodów historycznych prawŁ konstytucyj­
ne się tw orzyły nie paragrafam i tylko przeda­
wnieniem  prak tyk i życiowej, tak  i tu, taka  tra ­
d y c ja , k tó ra  sic pow tarza przez k ilk a  okresów 
adm inistracyjnych, sta je  się regułą, od której
p u,lj ; n ie  można, staje się trw ałym
nabytkiem  ż y c io w y  d l*  k ra ju . Dodaję, że to 
powiedzenie zasadnicze nfcWLL mnig d j  u b i e ­
rania całego szeregu jego prac. k tó ry jh b jm  a le  
był popielał, gdyby ta pierw otna podstaw a nie 
by ła  mi pokazyw ała, że to je s t mąż, jakkolw iek  
wielce odmiennych wyobrażeń od moich, który 
stoi na tradycyi starodaw nej, narodowej i od 
niej nie odstani. Mówiono o urzęunikach — otóż 
mam y w różnych k ra jach  róŻDe typy  urzędni­
ków Mam; urzędnika ty rana, przyzw yczajone 
go do ślepego posłuszeństw a i folgowania k a ­
prysom swojego pana lub w łasnym , to je s t u- 
rzędnik czynow pik, typ  innego państw a i spo­
łeczeństwa, 2 jednak  w daw nej przeszłości przed- 
konstytucyjnej austryackiej były  także i tak ie  
typy i gospodarow ały w naszym  krąjn . D rag i 
typ charakterystyczny pierw otnego ai ędnik: 
austiyackiego jest typ  urzędnika m aszynki, n ie­
wolnika paragrafów  (brawo), k tóry  nic nie śm ie 
zrobić na  podstawie w łasnej odpowiedzialności.

Tem u szeroko rozpowszechnionem u typowi 
nadano później sukienkę polską —  ale pomimo 
to, jest to zawsze ty p  nrzędnika, którego spo­
łeczeństw o nasze nie zna i znać nie powinno. 
Nasze społeczeństwo może znać tylko urzędnika 
obyw atela, spełniającego swe obowiązki w g ra ­
nicach sumienia narodow ego i ustaw  konstytu­
cyjnych państwa. (D ok ., n a s .)

Z Rady państwa.
K ilka  ważnych momentów zaw iera wczoraj­

sza mowa m inistra G a u t s c h a  przy tytule 
,S z l:o ły  K lisz e  ** Zapowie'1/  reformy s t u-  
u y ó w w i r  y « ą r -s V. i *> Stjji poglądy ministra* 
na k westyę u n i w * r i  y  s o t w l u d o w y m  h . 
aasługuja r»  szczególnie ?zą uwagę.

Pr/.y  tytule: .. I >iiwcrsytety“ i „Biblioteki u 
Tiiwers; t e iu w , /u b ra ł głos na wczorajs/em  po- 
«iedzen;u Izby po^el kiej :t K r o n r w e t t u r  
i zwróeił uw agę; ze Ustawa z roku iS7-i po­
zwalała się spodziewać, iż nastąpi r e o r g a n i -  
z a c y a fa k u l  t e t ó w t e o l o g i c z n y c h .  Bi­
skup óyocczyb w k tórej znajduje się zak ład  
naukowy, P*a dzisiaj p raw o żądać od w szyst­
kich proi«‘°.r^vy i n a uczycieli teologii gw aran- 
cyi udpo*chiema kościelnego, czuwać nad  ich 
prowadzeniem się i czynnością nauczycielską, 
i, jeżeli' p°a  jednym  z ty ck względów okażą gję 
niegodnynn s tan c , do jakiego należą, może p o ­
zbawić i®3 upow ażnienia do w ykładu teologii. 
O w o l n o ś c i  n a u k i  i j e j  w y k ł a d u  n i e  
m o ż e  b y ć  t e d y  m o w y .  Odnośne zakfadj są 
zatem niczem innem, j a k  z a j a d a m i  t r e -  
s u r y^  ua które państw o może bardzo m ały  
wp^yw wywierać. W edług zdania mówcy, w y­
kształcenie kapłunuw je s t  w ew nętrzną spraw ą 
wyznań, o które państw o nie powinno się wcele 
troszczyć, skutkiem czego pow inno nastąpić 
r o z w i ą z a n i e  w y d z i a ł ó w
t e o l o g i c z n y c h .  W każdym  raMe należ.y 
w krótce przeprowauzić przyrzeczoną r e o r g a- 
n i z a c y ę.

Bolesław Prus.
. : jJj ' !IJhilatów w literaturze pomnożył pi‘ 

‘ zua>°3^ ^ * ^  m iary 1 w ielkiej zasługi. Imię 
i -zniicwa^ ' t f^ u fa rn e  w całym  kraju , roz- 

i _ z każdym  r<,kiem większym  rozgło-
lenn < latr ’ w ^Wryeh przysporzył pi-

“ ■'twu praw dziw ych klejnotów  m yśli i dn- 
. w^rczcgo, zapew niły ma jedno z najwy- 

, stanow isk w gronie polskich współ
P°świeściopisarzy. Tym rajm łodszym  

turzg* ,est A leksander G łowacki — w litera- 
roku ( *e .8 i a w  P r u s ,  —  obchodzący » tym 
Wota f ° j Wój ns rocznicę, pięćdziesięciolecia ży- 
U ^ o ^ k  y udziestopięlecia chlubnej działalu(*8ci

Ar i 1̂*
P°wieśo., 1 ac<̂ wk i“ , „Lalki**, Emancypantki**, 
ty tu ł do ^ ,arz .Łliakomity i św ietny publicysta, 
P';b l i c y s tv r 0wi8ka W ^ te ra tu ize i zasługi w 
^“feżuiei ' z(!ob7 ł w y trw ałą, skuteczną, stale 
tne s tro n i . *lałain°ścią, w której dwie wybi- 

Twórcz^ -5 • ri f DoleSle 8iĆ uwidoczniły.
k °thitej oh PoWle ?10P*8ar8ka, oparta na zna- 
^ i s t y - u  W 1 1 ref : ^  o ra . humor fe- 

f ł '!b" k 4 mvlil oblekającego szlachetną i
10go we yśl społecznego dobra, w szatę świe- 

klem n2i w-‘ tryskającego dowcipu: oto dw a 
przęmśę s f c  > % c h  Bolesłi w Prus 8kł ada} 

8,af* dre-n; ’ zawsze żywotnej i idac j
w o K  i t ? t 8-połeczneg° pu1su-

a l«wnieni« af  J eg0, znalazł rozległe pole do 
! órczości 8nlę blaska a ta dwoistość

i po-
ycn k(ernD*„„L rj-i-ł.1. ió wnoczesnie 

Popularności i zdob )pia0p' “ aga,i - -  .
*  la  tego szerokiego

w róż- 
Prusowi

wF*y^n j znaczenia, ja k ie  w chwili obecnej 
Pr^yPada mu w udziale
11 *-1*' ^e8t P*sarzem specyficznie w arszaw skim .

a tyńość swą ześrodkow ał przew ażnie na 
^kin 616 W arszaw y 1 stosunków K rólestw a Pol- 
, • ? ’ stąd też w G alicyi znanym  jes t przew a­
żnie tylko ja k o  powieściopisarz, a publicystycz­
ny Je&0 działalność, jako  zam knięta w kole 
miejsco^ygjj stosunków, u nas mało jest znana. 
Ale kto ma tak ie  ja k  Prus bogactwo myśli i 
tyle trw yygń  złożył owoców ta le n tu  w dziełach 
powięaciuwyc]a __ może bez ujm y dla swej sła 

* Znaczenia pogodzić się i  m yślą, że na- 
znąCzne okrUchy płodnej jego działalności

a Pewnej części społeczeństwa polskiego
pozostały niem al’ obcemi. Podobnie, j a k  Lam8 i 
Bartoszewicz, j ako kronikarze-hum oryści, zado-
wolić Się musieli sukcesem na ®ZCzUpłym tere- 
nie galicyjskich stosunKów tak P rn 8 , j ako 
le s tw tK *  P0zo8tauie wy łą czną w *aSnością Kró-

AU kwtj.der G łow acki urodził W rok„ 1847 
Szkoły gmmMYahiB ukończył w L u b l^ jg  m ake 
M koleglh ., znanych i '
«  literatu rze , oaaPe p i . , , , ,  juk  A IcklaD arr 
Św iętochow ski, Ju lian  Ocho-owicz 7 h;r,niew 
Kamiński, Gustaw D oliński i inni. ty  ot f eniu 
które ju ż  na szkolnej ław ie um iało ł ącz ć tbż ’ 
znę w szelaką i zam iło w ałem  d0 p0ważnej le ­
ktury, w zrósł i dojrzewał G łow acki, wyróżniając 
sfe między rówieśnikam i talentem  pisarskiirŁi, ob­
jaw iającym  się w dowcipnych w ier8zacll gaty. 
rach i innych Diodach młodzieńczego natchnie­
nia, które św iadczyły o istnieniu bujnej fanta- 
z) i i niezaprzeczonego talentu młodego ucznia 
przeniósłszy się po „kończeniu ffinanazyum do 
o-nał • ®łó !rileJ w W arszawie, G łow acki zacią 
f  8!ę P°. 87-tandar P rze g in a  Tygodniowego i 
am i ączuie z Ochorowiczcm, Chmielowskim i

„ m ł -
czasy

Świętochowskim, ro zp o c* ^  t 
dych“ przeciw ko „star)10 • B yły  to cz.sy  
rozkw itającego na gruncie ^ rs z a w s k im  pożyty; 
wizmu, czasy panowanifl wimć’a, L ittrego  i 
D arw in a , k tó iych  teo r /® ; p rze szczep io n e  na 
grunt w a rs z a w s k i i forso*u,p p ro p a g o w a n e  w oi- 
ganie p W iślickiego, w. WOfZyły krótkotrw ały, 
ale pam iętny w ówcze®®^®1 ruchu umysłowym 
okres rozbuazenia się i talentów.

Prus nie należał do *Ł=PrZał}ch i w walce 
kierow ał się um iarko*am eni W „Listach ze 
starego obozu** zamiesZcZanyęh w Opiekunie Do- 
moiegm  w 1872 roku ^ jeszcze dosadniejszy 
w yraz swemu pojcdaJWp5!em u usposobieniu. 
Niebawem  usunął się *uPełuie z grona wojują­
cego i poświęcił beletty8 y co. W stępem do niej, 
rozmachem niejako, W  1 Wspomniane „Listy 
po nich nastąp iły , „Kl°POty babuni", „Pałac i 
rudera**, „Dusza w n ik o l i 4*, Pow racająca fala**, 
„Pomyłka*1 oraz pięciommowy zbiór nowel pod 
ty tułem  „Szkice i ohrazkl ‘ (1885). W utworach 
tych stopniowo dojrzewał ta len t powieściopisarski 
Prusa, k tóry  rozpoc®ya a jąc zawód od drobno­
stek, kolejno zapraw i*/ sk rzyd ła  do szerokiego 
lotu. „Szkice i obr*'zkl ukazały  ju ż  pisarza 
naszego w pełn i t»l/D’ a i zdecydow ały jego sta 
nowisko w śród poT>e^ci°o 'sa  rzy, zdradziły  naj 
znam ienniejsze cechy JeSo twórczości.

N ikt przed Prusem nie um jaj tak  ciepło, tak  
serdecznie odtworzyć Qiedoli dziecięcych, odczuć 
bólów i w strząśnie^ 8zarp iących dusze m alucz­
kich i upośledzony0*1’ °d d ać nastrojów  tkliwych 
i rzew nych, pełnycb pogody ducha i szczerego, 
z serca p łjn ące fT  a] tru izmU- W szystko to za- 
prawinne humorem 1 dowcipem, gdzieniegdzie 
przeplatane uśmiechem lekkiej ironii i sa rk a­
zmu, dało  p o zn ać  pisarz^ niepowszedniej m iary, 
zapow iedziało ustalenie 8ję j zupełne dojrzenie

talentu, k tóry  przeszedł F 8Zy stk ie  fazy w przy- 
gotowawczym rozwoiu*

„Placów ka" ogłoszom ai'u k iem w  roku 1880 
była nietylko pow ażcy^ Wstępem do okresu 
tworzenia w ielk ich  f  * ieści obyczajowo - spo­
łe cz n y ch , ale b ła tak^® ewenem entem  lite ra c ­
kim, k tóry  zw rócił *ł*a,g^ , ° S ^ U na  autora, 
który Z tak ą  8ija , f f rw ą 1 Plasty ką w cielił 
w powieściowym at*'orze wzniosłą narodow ą 
zasadę —  d a ł apote^1® P rzyw iązania do ziemi 
i w ytrw ałej w alki w łościanina polskiego z za- 
lewem germanizaoyi w K sięstw ie Foznań- 
skiem-

pierwszą tą  szeroko zakrojoną pow ieścią udo­
wodnił Prua, tendeneya. a  rai zej m yśl spo- 
łeczua nie szkodzi w cale wartości artystycznej 
powięziowych utworów. „Placówka** pozostała 
arcydziełem naszej bele try styk i, pomimo że
była wcieleniem zasa y , podniesionej w ówrze 
anych warfltt 0 zn^czenia program u —
pozostała najlepszą bez8przeCznie powieścią 
Prusa, w ktdrej artyzm  pow ieściopisarski zni 
lazł oparci® 1 sprzym ierze ńca w głębozo się­
gającej my8 1 8P? eczno-politycznej.

„Lalka 1 » ® an cy p an tk au, to dalsze po­
tężne ognlWB. w  kw ietnym  łańcuchu n iesłabną­
cej twór®2?8®1 "ru sa , ja k o  pow ieściop^aiza spo­
łecznego, )a ko socyologa-bebtrysty. W tej tw ór­
czości i mef°dzie pisarza ujaw nia się prze- 
dewszy8*' i w pierwszym  rzędzie jeden rys 
znaini0®11̂  k tóry  w yróżnia P rusa w plejadzie 
współczesnych powieściopisarzy. U m iłow ał on 
nąjoardziej i poznał  najlepiej stosunki, życie i 
żabi eg' dem okratycznego m ieszczaństw a na tle 
ruchliwych stosunków stolicy Królestw a, na tle 
prądów um ysłow o społecznych i hase ł chwili 
bitżącej. R oZg ryw ająca się na tem tle  osnowa 
„Lalki** jggt nietylko artystycznie doskonale 
opracowanym utworem, ale dokum entem  współ-

- -  ^
esesnej chwili, k tóry w odw zorow aniu pewnych 
specyficznych objawów życia n ie  m a sobie 
równego T ak ą  jest także  czterotom ow a powieś. 
„E m an cy p an tk a-, oabijająca w spółezesne umy- 
s otNe p rądy , po tępiająca pew ne ujemne strony 
naszego ruchu kobiecego. Bogao.wo obrazów, 
różnorodność, trafność obserw acyi, hum or i gub 
telność pióra w o a tw a h a n iu  scen życiowych 
ośmieszenie pewnych nadających się de tegc 
objawów., l  nad w szystkiem  górująca m yśl p sy ­
chologa i filozofa gpołeeznegn, nada ją  tej po 
w ieści niepowszednią wartość i niepospolite 
znaczenie. „Faiaon**, p0wi«ść historyczno społe­
czna nu tle dziejów starego E g .p tu , j f  t  onta 
tniem dziełem Prusa i, podobnie ja k  w szystkie 
poprzednie, przepojorem  aktualnością, um iejętnie 
wcielona ŵ  ram y  historycznego obrazu.

W krótkim  szkicn  okolicznościjw ym  nie po­
dobna zam knąć pobieżnej naw et charak terystyk i, 
ani w części w yczerpać bogatego n a te ry a ł t  
uwag, jakich dostarcza działalność znakom ilegc 
powieściopisarza. Porów nyw ają go często z Sien 
kiewiczem, do którego istotnie się zbliża sili 
p lastyki, obrazow ania, różnorodnością epizudó*
i bogactwem w rażeń bujnego ufayslu. Nie idąc
ta k  daleko w bezk: y tycznym  zachwycie nrfi ta ­
lentem autora  „Emancypantki**, słuszna
jes t rzeczą przyznać, l e  jest on d«|aisaenteni
swej epoki, znakom itym  powieście#**™®® - so
cyoiogiem, k tóry  w dziełach sw+eh odzw iercie
dla z całem  mistrzowstwem p i w  i w strząsnąć
nia wepółczesne, a obok tego jesl artystą
w każdym  calu. T alen t jego w sw ym  rozwoju
nie  dosięgnął szczytu. *n/  p rzeb ieg ł swej drogi- 
Społeczeństwo polskie, niosąc mu w darze hołd 
jubileuszowy za ćw ierćw iekow ą pracę, ms p ra ­
wo jeszcze wiele po nim się spodziewać * Pe 
wnie zaw<idu nie dozna.

W ładysław  Prnbetd
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Przyznać trzeba — zaznaczył następnie mó­
w ca, —  iż m inister w yznaa i ośw iaty w czasie 
nadzw yczaj reakcyjnych  dążeń, zachowuje się 
przychylnie wobec s t u d y u m  k o b i e c e g o .  
Muwca przem aw ia za p r z y p u s z c z e n i e m  
k o b i e t  d ’o w s z y s t k i c h  g a ł ę z i  s t u -  
d y ó w  i z a w o d ó w .  D ążenia wsteczne w yn i­
kają zw ykle ty lko z zazdrości o chleb. Krona- 
w etter om aw iał potem zaprow adzenie I u d  o w y  ch 
k u r s ó w  u n i w e r s y t e c k i c h ,  k tóre m in i­
sterstw o oświaty popiera w godny uznania Spo 
sób, przyznawszy im  subw encje, um ożliwiające 
ustanowienie niskiego czesnego. W roku 1895/96 
odbyło się 58 kursów, na k tórych było obec­
nych b.OuO słuchaczy. N a k u rsa  medyczne i 
przyrodnicze uczęszczano najw ięcej, na praw ni­
cze najm niej.

Je s t rzeczą konieczną, aby na tej drodze d a ­
lej postępowano.

Po przem ówieniu posłów L u z z a t t y  i K a i -  
3 e r a  zabra ł głos m inister wyznań i ośw iaty 
G a  u t  s c h i da wał najpierw  w yjaśnienia w 
spraw ie nauki filozofii w gim nazyach, odpowie­
dział potem na wywody K ronaw ettera, poczem 
przeszedł do kw estyi reformy s t u d y ó w  we -  
t e r y n a r s k i c h .

„Chociaż — mówił m inister —  żaden z *za 
nownych panów posłów, k tórzy  b ra li dotąd 
dzia ł w dyskusyi, nie postaw ił mi w tym kie 
runku  pytan ia , czuję się ze względu na okoli- 
ewnoftć, że w innych czasach niejednokrotnie 
za jm ow ano się tą kw estyą, obow iązanym  za 
wiadomić W ysoką Izbę, iż w t y c h  d n i a c h  
z a ł a t w i o n o  r e f o r m ę  s t u d y u m  w e  t e  
r y n a r s k i e g o .  (Oklaski.) Dnia 31 grudnia 
z. r. cesarz sankcyonow al nowy plan s tu d j ów 
w eterynarskich . a wprowadzenie w życie tej 
reformy rozpocznie się z d n i e m  ł p a ź d z i e r  
n i k a  p r z y s z ł e g o  r o k u  s z k o l n e g o .

- W krótkich  słowach chcę wyjaśnić, o co się 
tutaj rozchodzi. N a przyszłość przypuszczeni 
bedą do tego studyum  tylko u k o ń c z e n i  u- 
o z n i o w i e  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  p o  z ł o ż e -  
n i n  e g z a m i n u  d o j r z a ł o ś c i ,  podczas gdy 
do tąa w ym agano ty lko sześciu klas skończo 
nych. Czas studyum  w eterynarskiego rozszerzo 
no z trzecb na c z t e r y  lata, a s tud ium  to b ę ­
dzie teraz  m iało c h a r a k t e r  u n ’ W e r s y t e c  
k i. S iły  i środki naukow e przy zakładach w 
W iedniu i L w o w i e  m ają być powiększone, a 
jak o  nowe urządzenia będzie zaprowadzone a m  
b u l a t o r y u m  i t. zw.  e k s p o z y t u r y .  Przez 
am bulatorium  rozumie się bezpłatne leczenie 
chorych zwierząt w stajniach w łaścicieli, a przez 
ekspozytury Wy s y ła iie  grup słuchacz\ W oko 
liee, naw ied/one zarazą. Przeprow adzenie tego 
nowego jjlanu  gtudyów pociągnie za sobą, tak 
w W iedniu, jakoteż we Lwowie znaczne wy 
datk i.

„C harakter całej naszej n a u k i  u n i w e r s y ­
t e c k i e j  -emien** 8ię coraz więCej .  P u n k t cięż 
kości tej nauki leży obecnie w dobie autogra- 
fowanych skryptów  i pudręczników, nie, ja k  da­
wniej, w  w ykładach z katedry , lecz w l a b o -  
r a t o r y a c h ,  zakładach i s e m i n a r y a c b  
iednem słowem taro, gdzie istnieje ściśli sza łą ­
czność prfFesora z uczniem

„W roku zeszłym obcw iąza ło  się a - profeso­
rów i doceniow odo wnć p u ł> i i u ż a e ~<y k ł a- 
d y  na poustawie siatutu. który u zy sk e ł  sai.k- 
cyę m inisterstw a ośw iaty. Rzeczywiście w ykła­
dy te m iały zadziw iający skutek, o którym 
w spom niał poprzedni mówca. OkoiiczDość ta da 
się zapewne w ytłóm aczyć tem, że w żadnym 
czasie nie uw ydatn iła  się w takiej m ierze d ą ­
ż n o ś ć  d o  d a l s z e g o  k s z t a ł c e n i a  s i ę ,  

j a k  w łaśnie w naszych czasach. N auczyciele w
szkołach ludowych i wydziałow ych ż ą d a ją  ja k  
szanownym panonr wiadomo, w ł a s n y c h  k u r ­
s ó w  dla dalszego kształcenia się. D la nauczy­
cieli szkół średnich postarano się pod ty u  w zglę­
dem o stypendya uis, podróż i osobne k u rsa  u- 
n iw ersyteckie; medycy otrzymali ku rsa  feryalne, 
a w jak  natarczyw y sposób żądają kobiety p rzy ­
puszczenia do gtudyów (Wesołość), wie o tem 
W ysoka Izba najlepiej i najdokładniej.

„Jeżeli jednakże m ówię o rozszerzeniu nauki 
unw ersy teck ie j, to chciałbym  także  zwrócić 
uw agę na  ów pociąg do dalszego kształcenia, 
j a k i  uw ydatnia się wśród innych k las społe­
czeństw a, zw łaszcza wśród k l e *  p r a c u j  ą- 
e y c h .  Ż yczyłbym  sobie jed n ak że , aby z mych 
■łów nie w ysnnto m ylnych w niotków . Nie ży­
czyłbym  sobie wcale, aby  przez lek turę , w y 
k ład y  lub zarządzenia jakiegobądź rodzaju roz 
szerzano wśród ludności p ły tk i postęp i socyalno- 
polityczne frazesy. Ale w chwili, w k tórej w sk u ­
tek  znacznego rozszerzenia praw a wyborczego 
zap asiM ay dalekie ko ła  ludności do udziału  
w życiu pllifyCznem, a  jpc tyoh kołach spodzie­
w am y się um iarkow anej i rozumnej reprezc n 
tacyi ich interesów , zdaje mi się, iż je s t r*< « i* 
ważną, a b y  w t y c h  k o l a c h  w z m a c n i a ­
n o  w i a d o m o ś c i ,  n a b y t e  w s z k o l e  l u ­
d o w e j .  Pod tym  względem  ma w ielką donio­
słość próba, jak ą  uczyniono z temi kursam i 
w W iedniu. Już  po raz drugi rozpoezęto kursa 
tego rodzaju, i mogę stw ierdzić, że sku tek  przy 
rozpuczęciu bieżącego roku szkolnego je s t o 
ył< le koi zystniejszy, niż w roku zeszłym .

„Może próby tego rodzaju, jakie u c z y n i o ­
n o  p o d  t y m  w z g l ę d e m  l a k ż e  g d z i e i n ­
d z i e j ,  a k tóre  adm in istracya oświaty popie­
rać będzie w przyszłości — o He starczyć bę­
dą środki, —  uważane będą za niedostateczne 
do pozyskania tego, co mam na myśli. Sądzę 
jednakże, że pod każdym  względem  sku tek  ze 
w urtrany  je s t godny uw agi, i że nie byłby  on 
tak im /ię tiy h y  nie is tn ia ła  rzeczyw ista potrzeba 
dał-i^go  Ir atałcenia się (P raw da!).

„Ostre są przeciw ieństw a czasu, a sądzę, iż 
w sku tek  tego trzeba się tem więcej starać  
o w v r  ó w u a n i e  p r z e c i w i e ń s t w ,  aby 
jeden człow iek drug iego  rozum iał i z powodu 
n iezn a jom ości rzeeiy  nie p a ła ł do niego n ien a­
wiścią. Aby dojść do tego celu, nie powinien 
żaden Środek być za małym. • Jednym  z tyrcb  
środków  aapew ne nie najmniej znaczącym , 
je s t  oświata (Prawda ■'). owa ośw iata na trw a ­
ły ch  oparta podstawach, k tóra  czyni człow ieka 
skrom nym  i zdolnym do samodzielnego gądu.
(B u r  (ho dohrze! Oklaski).

W ielk ie  są sumy, jak ie  W ysoka Izba rok 
rocznie poświęca na cele ośw iaty , a zapewne 
poświęcać będzie nadal z tem Większem zado­
woleniem, gdy uzyskane tym  sposobem skarby 
nauki nie pozostaną m artw ym  kapita łem  w rę ­

ku poszczególnym osób (W ielka  prawda!), lecz 
w praw dziw ej, chociaż drobniejszej monecie 
biegać będą z domu do domu, z ręki do ręki 
mając wartość nietylko w salonie bogacza (Okla 
ski), lecz także w izbie robotnika.

P rzy  przyjęciu budżetu szkół wyższych przy 
s tąp iła  Izba do budżetu s z k ó ł  ś r e l u i c h .

Tutaj przyszło do utarczki z posłami nie 
m ieckim i o pozycyę na p a r a l e lk i  słowieńskie 
w g i m n a z y u m  c y l e j s k i e m .  Pos. B e n  
d e l  oświadczył, że niemiecko-czescy posłowie 
choćby naw et nie byli zmuszeni przez postępo 
w anie rządu do najostrzejszej opozycyi) bo do 
odmówienia budżetu, musieliby glosować p>z-e 
ciw tytułow i „szkoły  średnie44 tak  długo, d o p ó ­
k i  z a w i e r a  o n  p o z y c y ę n a g i m n a z y n i n
c y l e j s k i e .

Każdy niem iecki puseł musi się poczuwać do 
tego obowiązku. Mówca żąda imiennego głosu 
wania nad tą  pozycyą. N ic da się zaprzeczyć 
że nie ku ltu ralne potrzeby, 1' cz inne względy 
w ym agają, aby  gim nazyum  slowieńskie powsta­
ło w łaśnie w Cylei. S praw a ta jest w zwiąku 

procesem  słow iańszczenia, rozpoc/ęf r ?o za 
Taatfego. Okręgi słow iańskie mają m i/ć  coraz 
czystszy eharukter, a okręgi niem ieckie r0raz 
więcej mięszany. W tym  eelu irzeba zmusić do 
kapitulacyi najprzód niemieckie wysunięte poste­
runki. A jednym  z takich posterunków jest Cylea. 
Mówca kry tyku je  stan  szkolnictwa w Czechach 
i w ystępuje pi zeciw biurokratyzm ow i w Sokołach 
średnich.

Po przem ówieniu pp. P 
na i szefa sekcyi Hartla.
r e g e r ,  iż niem iecko-libem lni dermtowani od 
czasu swej secesyi zajm ują odmienne stanowi­
sko względem  kwestyi- cylejskiej, niż poprze­
dnio. Do zajęcia obecnego stanowiska zmusiła 
ich ludność czeska. (Niepokój). Mówca wnosi, 
a b y  s k r e ś l i ć  c y f r y ,  w s t c w i 0 De d l a  
s ł o w i e ń s k > e j  p a r a l e l k i  g i m n a z y u m  
w C y l e i .  Są inne gm iny slowieńskie, w k tó ­
rych możnaby urządzić gim nazyum  mięszane, 
gdyby tego była  potrzeba.

N a tem przerw ano dyskusyę.
G eneralny mówca pro  p. F e r j a n c i c z  pO; 

lemizował z Forregerem  i w yjaśniaj stosunki 
szkolne w Krainie.

i otnbera, Liecbtenstei- 
oświadczyj pos. F o r

Generalny mówca contra p. K a r z  oświad
cza, że jego  stronnictw o stoi wobec kwestyi cy­
lejskiej na tem samem co poprzednio s ta n o ^ ’- 
sku. Mówca wnosi rezolucyę, wzywającą rz^H, 
aby poczynił zarządzenia w spraw ie §. 2 usta­
wy o regulacyi stanow iska asystentów  szkół fa" 
ckowych. W edług tej rezolucyi pa a graf te n ® 3 
się stosować także do asystentów  szkół średni15̂  

przemysłowych.
Na tem przerw ano obrady.
P. S t e i n e r interpelow ał przewodniczącego 

kom isyi rolniczej, czy przed upływem sesyi 
wniesie przedłożenie o terminowym handlu zbo­
żem.

Przew odniczący komisyi rolniczej B r e n n e r 
ośw iadcza gotowość zrobienia wszystkiego, aby 
w kom isyi doprowadzić do skutku  teu proickt.

P  N i t g c b e i towarzysze interpelują preze­
sa ministrów w spraw ie doDiesUnia dzienników, 
że Sejmy krajow e maja być pozbawione możno 
ści uchw alenia praw a bezpośrednich wyborór, 

gmin w iejskich w tegorocznej sesyi, a miano 
wicie w takim  czasie, aby praw o to mogło być 
zastosowane przy najbliższych wyborach do Ra 
dy państwa.

N astępne posiedzenie odbyw a się dzisiaj.

życzki z roku 1892 pieniądze rząd przystąpi do 
za w arunkow anej tą  pożyczką budowy kolei żc 
laznych i portów. N iepraw dą jest, żć B ułgarya 
nie posiada wystarczającego na długi pokrycia 
D nia 2 stycznia b. r. m iała B ułgarya franków 
169,814.464 długu. Na sumę tę złoży’y się ro 
s y j s k i  d ł u g  o k u p a c y j n y ,  t r z y  p o ż y c z  
k i  i t r y b u t  w s c h o d n i e j  R n m e l i i .  W rze  
czywistości zaciągnęła B ułgarya pożyć ki 
w kwocie 153,;-; 10.500 franków . Posiada nato­
miast B u łgarya  koleje żelazne wartości franków 
92,368.523, a  na nowe koleje żelazne i porty 
w ydała ju ż  22,846.430 franków  Od ci usu usta 
nowienia księstw a w ydano na uzupełnienie ka 
p itału  banku narodowego i na różne budowy 
41,985.853 franków. Passyw a wynoszą tedy 
152,210.500 franków, ak tyw a 157,200.806 fran 
ców, które przynoszą państwu dochód roczny 

wysokości 3 ,230.000 franków.
M inister skarbu  zakończył swój wj wód fi 

nansow y wyrażeniem  nadziei, że w całej Buł 
garyi i za granicą nie znajdzie się {nikt, ktoby 
nie przyznał, że rząd sum iennie opiekuje się 
m ajątkiem  narodowym i usilnie stara się 
spełn ienie swych zobowiązań międzynarodo­
wych.

Podróż Cecila Phodesa po Kajilandzie.
W rok po m efortunnym nnpadzie dra Jam e- 

sona na izeczpospolitą T rausvaalu, wypadki te 
wskrzesza Da dowo głów ny ich aranżer Ceoil 
R h o d e s. Chociaż grozi mu jeszcze proces o 
w spółudział w owym napadzie, odbywa on wj a . 
śnie podróż po kolonii P rzy lądka Pobrej N a­
dziei, a w czasie tej podróży agituje na rzecz 
zjednoczenia lodów południowo-afryksńskich. —- 
W drodze do K apstadu wystosował w W ellin­
gtonie odezwę do ludności holenderskiej, zaebę- 
cając ją  do pielęgnow ania idei zjednoczenia. 
Nalepszymi jego przyjaciółm i, opiewa odezwa, 
b jji Holendrzy. Najbliższym celem jeg0 życia 
jest połączenie N atalu z północą i Południem, 

alszym i wyższym ścisłe połączenie wszystkich 
żywiołów południowej A fryki, które się obecnie 
jeszcze nawzajem  zwalczają.

Kolonia ka plandzka urządza mu owacyę ja k o  
zwycięzcy. K orzystając z okazyi, pf/dczas uczty 
w Port E lizabett oraz w innych miastach, wy 
głosił on mowy, które rozogniły ua Dowo za 
pomniaiie urazy i zawiści. W mowach tych n a ­
wołuje on ludy południowej A fryki do federa 
cJ i  pod protektoratem  Anglii. Unionistyczne je  
S°  aspiracye obudziły dawne obawy, zwłaszcza 
w rzeczypospolitej T ransoaalu. Uczuciu temu dał
wyraz sędzia Jorrisen w now orocznej przem ó­
wieniu do prezydenta T iansvaalu , Krtigera, po­
tępiając uroczyste m aniU stacye na cześć Rbo- 

k tóry  pragnie być bohaterem  przyszłości.

Przegląd polityczny.
K r « k ś w ,  5 stycznia.

O s t a t e c z n y  r e z u l t a t  w y b o r ó w  d o
S e n a t u  f r a u c u s k i e g o  Przyniósł świetne 
zwycięstwo p a r t y i  r e p u b l i k a ń s k i e j ,  któ- 
n i w zrosła o 12 członków . W zrost ten powstał 
na niekorzyść m o n a r c h i s t ó w ,  którzy  w ła ­
śnie w ostatnich czasach rozwinęli ruchliw ą 
działalność. Monarchiści 8 t r a  c i 1 i k r z e ­
s e ł ,  co w pierwszej linii ciężko dotknie k s i ę ­
c i a  O r l e a n u ,  który jeszcze w ostatnim  m a­
nifeście w ielk ie  na przyszłość głosił nadzieje. 
R a d y k a ł  i nic nie zyskali i nic Die stracili, 
w takiej sam ej liczbie, j a k przedtem , wchodząc 
do senatu. Jeżeli jed n ak  aw z&lędnimy, że w y­
bory ostatnie stanowić rnia *y początek zupełne­
go zaw ojow ania senatu przez radykałów , to 
przyjąć m usimy, że ponieśli oni klęskę m oralna. 
A do zwycięstwa w dni wyborów przykładali 
oni tak  w ielką wagę! R ew izya koustytucyi, po 
datk i dochodowe, zniesienie całkowite, a  przy­
najm niej reform a senatu: to były  zadania, jak ie  
y  swoim kreślili programie- Senat pozostanie 
1 »ar* u tem, czem był dot^d, a mianowicie 
„wielkim  w ydziałem  gmin 
trafnie o k r e ś l  G am betts.

Obraz przedwczorajszych wyborów przedsta­
w ia się w liczbach następujących: wybrano 66 
um iarkow anych republikanów, 1*> radykałów , 
3 radykałów  socyalistów  i 12 konserw atyw nych. 
C o n s t a n s  zniknie zupełnie z widowni życia 
politycznego, p rzepad ł bowiem i w trzeciem 
głosow aniu. W  departam encie Ju ra  wybrano o- 
stateeznie Jnliagza G r ć v y ’c g o  i imiennika- 
byłego m inistra p B o u r g e o i s ,  radykała .

Pisma radykalne pocieszają się upadkiem 
Constansa. —  P;dn»a umiarkowane konstatują 
z w y c i ę s t w o  i d e i  r  e p u b 1 j k a ń s k  i ej. — 
F r a n c y a  n i e  d ą ż y  fcUj r e a k c y i ,  ani
d o  r c w o 1 u c y  i.

F rancy i“, j a k go

F inanse  P “de/cii yi 
Agatce Balcanigue  donogj, M inister skarbu 

G e g z o w podniósł w Prze^I«łeniu budżetowem, 
prelim inarz na rok 1897 Wynosi 83,320.0UO 

franków, podczas gdy  w  r°ku ubieełym  w y­
nosił 91,140.000 fianków . R ó żń i^  (7.820.000 
franków j odnieść należy do wydatków na k o- 

e j e  ż e l a z n e ,  b u d o w l e  g ó r g k i e j d r u ­
k a r n i ę  r z ą d o w ą ,  k tóre  w szczegółowym 
budżecie nie zostały  uw zględnione. każdym  
jednak  raz it now y budżet je s t  o wieie m niej­
szy, niż roku zeszłego, co dobrzi świadczy o 
w ypełnianiu  przez rząd postanowienia, aby, o 
ile możności, kierow ać się zasadą oszczędności. 
Rząd nie zaciągnął nowej pożyczki, ani togo 
czynić nie myśli. B ułgarya nie ma ani centy­
m a długu bez pokrycia. ■— Za pozostałe z po-

O lcoD ietacłi.
Kilka uwag o odczycie pani Orzeszkowej-
Od ostatnieb lat trzydziestu tyle już pisano o 

kobiecie i jej stanowisku w społeczeństwie, tyle 
już na oia erśfdęto błogosławieństw lnb gromów, 
tyle pokruszone kopif w walce o jej niepodległość, 

. że dzisiaj trzeba chy ba talentu p. Orzeszkowej, aby 
! mćdt wydobyć ' tła, pyisza-panego dłngiemi 
i zacięte ni walkami, — całą Bkalę nowych, a tak 
wzniosłych i pięknych akordów. Badaliśmy już te 
kweatye ze stanowiska iroraJności, rcligiiności. nt" 
iitaryzmu, przyzywaliśmy na pomoc antropologię i 
fizyologię, ważyliśmy mózgi obu stron wojujących, 
porównywaliśmy j e ze stosunkową objętością ciała, 
prześledziliśmy c*łą his tory ę kobiety, to odmawia­
jąc jej bezwzględnego poclftia  sprawiedliwości ze 
Spencerem, to zrolUmienia religii bez kapłanów i 
kultu z Kejdem, to dojrzałości umysłowej, wynie 
siouej nad poziom zwyczaj ny dziecka, z Rousseau’m 
i Scbopcnhauerem, to znów nawet poczucia miło­
ści, jak  w roku żeszfy® p. Notowicz w swojem 
dziele „Miłość“, poprzedzonem wstępem i uwagami 
takich tytanów, jak Lombroso, Ferrero i Montegaz- 
z&. TTbezwładuiona w taki sposób, odarta ze wszy 
stkicli cech nietyiko równi^ei juj, wyższości, ale 
nawet i ludzkość. przez c«ły zastęp Rousseanych, 
Kantów, Comtów, Schop nbauerów, Hartmanów, bro­
niona z zapałem w ńmię godności ludzkiej i po ­
wszechnej równości przeZ 8°cyalizm, owa, przed 
trzydziestu laty jeszcz® zabnkana, zbiedzona istota, 
owe bawidełko i Cack0, krnszące sję ustawicznie 
w grubych rękach mężczyzny, dziś zdumiewa świat 
cały swoim nagły3 rozwpj®m i dopiero zacząwszy 
czerpać spragnionemi rękoma ze skarbnicy nanki i 
wiedzy, dziś już wytw4rza osohnibi, stawiające du­
mnie czoło mężczyźnie i ^yy®tępuj ące z njm na 
każdem p(,lu do walki. o ,/a  istota n» pozór słaba 
i krucha, samica jsskiii czw®r ôrzęd®wej epoki, nie­
wolnica starożytności, ą |a której nawet tacy jej 
mędrce, jak Platon i kukurg; nie mogli znaleźć 
słowa pociechy, którą nawet taki Sokrates mógł 
nazywać: „gorszą 0<̂ “moka > a Erazm z Rotter 
damu, humanista, n08°l'ienie ^*®dzy awojej epoki, 
już w zaraniu nowożytnej  bistoryi — „zwierzą 
tkiem ogianiezonem i "iepojętn®31'  („Pochwała głup- 
stwau) — dziś wytrąońa swoj% Praca , swoją chę­
cią wiedzy, swoją namiiitności% nauki broń z rę­
ki byłego tyrana i współczesnego ryWaja ; zmusiła 
stwierdzić swoje zwycięstw0 przez fa-kta, historyę 
i przez całą prawi® W8hółcz®8DSt naokę.

P. Orzeszkowa, zaznatzając 0We dorównanie i 
błyskawiczny rozwój kotijgty^ zwraca jednak z zdu­
miewającą trafnością uwage n® jednostronność tego 
rozwoju. Mówi z uznaniem 0 kohiofie, która w tak 
nieznacznym przeciągi cz>su zrobiła takie olbrzy- 
mie postępy w dziedzinie i(1tel®ktaalnej, jecz zara- 
zem zaznacza w niej atrofię P*erwiastku moral- 
“®go, jak i nie przebiegał z szybkością błyskawicy 
za rozwojem myśli ewolucyjnej dębiny doskonale­
nia się, a suaął się n Przód krokiem żółwim, albo 
nie sunął się wcale. Pyt* tedy innl®j więcej w ta­
ki sposób: — czy w y z b y t y  aję cnoty prababek, 
zdobywamy się dzisiaj na enotę Przy8złych pra 
wnuczek — i z imponującą stan0^ czo^cią odDowia- 
da prawdziwe, choć brzm iąc bole31 — nie! Ta- 
kiem jest świetne stanowisk,, ; założenie au to rk i; 
w kobiecie przyszłości " 1'atruje ona ni®tylko istotę 
rozumną, ukształconą, r f  walizi.jącą na każdem polu 
z mężczyzną, a istotę nieskończenie wyższą, nie­
skończenie szerszą, nie8kończenie szlachetniejszą i 
zgodniejszą z dziejową przeszłością kobiety, — tj. 
opatru je w niej przyszłego anioła pocieszyciela ludz­
kość^ który ukształciwszy w „wem ser°u pierwia­
stek moraluy, będzie pracował nad wszezepicniem 
jego w łono błąkającej ludzkości, nad zagojeniem 
jej ran krwawiących i nad odrodzeniem n°Wem, a

najswietniejszem, jakie możemy sobie wyobrazić, bo 
nad odrodzeniem moralnem świata.

Świetnym i pełnym barw cudnych, właściwych 
tylko czarodziejskiemu pióru Orzeszkowej, je it  u- 
stęp, traktujący o dzisiejszym stanie owego wieku 
„największego 'z największych1*, najrozumniejszego 
z najrozumniejszych, który, zdobywszy wszystko i 
zmieściwszy w Sobie wszystko, zamkst spoczić na 
laurach, krwawi sobie serce cierniami i, nie ziaj- 
dując nigdzie spokoju, tonie e rozkoszy zmysłowef, 
żyje, by używ ać, tańczy ze swoimi kapłanami, 
mędrcami, muzami, przed złotym cielcem, kankana, 
i gdy nawet, pogrążony po uszy w błocie lozko 
szy1, zgłuszony wyziewami rynsztoków społecznych 

moralnych — nie znajduje w tem szczęścia, wy­
głasza teorye samobójstwa ludzkości i mdleje w ob­
jęciach lodowatych buddyzmn. Autorka niewielu 
słowami, lecz w pełnych, a silnych barwach, cie- 
mnemi a wydatnemi tonami, zarysowała po mistrzow­
sku tło grobowe obrazu. Znalazła się tam ludzkość 
błąkająca, cierpiąca, a rozpasana, tęskniąca, a u- 
śmieckająca się do rozkoszy, wyrzekająca na brndy 

instynktownie rwąca się do prawdy, a pomimo 
tego kopiująca z lubością, z uniesieniem wszystkie 
mchy anormalne społeczeństwa, kąpiąca się w zmy­
słowym rynsztoku, odbita w mętnej tafli kałuży 
moralnej.

Do tycb ludów, które wysiłkiem tytanów wy- 
tworzyi 7 wiek „największy z największych14, lecz 
wytworzyły po to, by zasiedlić go upiorami zmy­
słów, szkieletami uczucia, do tego wieku, w któ 
rym kiełkują w zarodku wszystkie najszlachetniej­
sze uczucia, jakie zdobyła wśród swej długiej po­
dróży kształtująca się i kształcąca się ludzkość, 
lecz kiełkują słabo, gdy i  je  zgniatają warstwy cy­
nizmu, zniechęcenia, brudnego użycia, fatalnej po­
goni za złotem, do wieku, gdzie wszystkie drgajace 
boleścią jęki cierpiąCyCb jeduostek zgłuszają się o- 
krzykiem „Iłow o  homini lupus est.u, do w ieki 
mgły, chłodu, ciemności, mroków niezgłębionych — 
wysyła autorka dobroczynnego anioła przyszłości 
bohatera teraźniejszości — kobietę, która, po pod 
niesienia siebie etycznie, po ukształceniu w swem 
sercu tak moralności, j ak ukształciła w swej g ł0 
wie rozum, * P°°hodnią św atła , z iskrą ciepła 
zstępuje w te chłodne mroki i wyciąga dłoń bra­
terską ginącej ludzkości. Smutny horoskop trzech 
tytanicznych pot?& : „cierpienia, błędą, śmier 
ciu, przez jaki patrzymy na istność życia, au 
torka osłabia przeciwstawieniem mu trzech potęg 
dob ra : „przebaczenia, współczucia, pomocy14 i urea 
lizowanie ich powierza owemu uosobieniu nie „do 
bra i pięknau jak  dawniej, a rPravvdy, dobra i 
piękna14 — kobiecie! Oaa ma rozświecić mroki 
zwątpienia, wyplenić chłody materyi, powstrzymać 
szalone pędj zmysłowej rozkoszy- Stanowisko to, 
o tyle wysokie, o ile piękne, wynosi znakomitą 
autorkę 3ad cały szereg współczesnych prac o ko­
biecie, bawiącej się drobiazgową analizą j ej p r z e . 
azłości, lub syntezą jej teraźniejszego działania i 
blaskiem promiennym swej ,wysokiej ldei rozświetl 
choć w marzeniach smętne krainy przyszłości. .

P^zez członków, otwarta do

Lecz niema to bynąjmniej znaczyć, że autorka, 
wynosząc ewolucyę moralną przyszłego anioła-pc ’ 
cieszyciela świata, zaniedbywała jego ewolucyę n 
mysłową. Owszem! uzbrojona cełym systemem 
współczesnej wiedzy, zaznajomiona ze wszystkiemi 
współczesnemi prądami nauki, ma ona stać, jaa 
anioł opii kuńczy nad kolebką dziecka, czuwać w 
pracowni męża, pracować i kształcie w szkole, na­
uczać w warsztacie, ma uszlachetniać, podnosić, 
broni 11 i wieść do prawdy, do debra, do piękna, 
do słońca z krainy mroków.

Nie wiemy, co tu je3t wznioślejszem, czy obszer- 
ność tego zadania, czy piękno jego?

Możemy mn zarzucić utopijneść, trudność wyko 
nania, niemożebność zrealizowania, ale odmówić mu 
podniosłoSci, szlachetności, piękna, zarzucić mn, że 
zajmnje niestosowne stanowisko, gdy on zajmuje 
możliwie najszersze — tego w żaden 8p08ób nie 
można...

W dzisiejszej dobie, w zaraniu w*eku nowego, 
gdy przerażeni krwawą łuną coraz straszniejszej 
walki o byt i miejsce, zgnębieni posępną n0cą, ja 
ka spowija nam dusze wśród coraz nowyę^ trwóg 
i zwątpień, zgłuszeni krzjfeiem żyć i nzywać, dzi 
ką melodyą rozkiełznanej uczty kobiet i wiua, stra 
sznym jękiem wiecznej pogoci za złotem —. z prze 
rażeniem rzneamy wzrok przed siebie, z w*trętem 
poza siebie, dziś coraz więcej umysłów wielkich 
a wzniosłych stara się zbudować nasze przyszłe 
odrodzenie na gruncie etycznym. Wraca w filozofii 
pewien odłam neo-kantyzmu z kategorycznym im 
perativ era swojego miutrza, powraca etyczny neo- 
chrześcijanizm, rozwija się Tołstoizm z jego religią, 
bez form konkretnych, religią miłości...

Pani Orzeszkowa na tym samym wzniosły31) pię­
knym , pełnym zaparć się gruncie etycznym zary­
sowuje mistrzowską ręką cudną sylwetkę swęj przy- 
szłej, odrodzonej moralnie kobiety, która zrów„aw . 
szy się na wszystkich polach z mężczyzną, prze­
ścignie go na drodze zaparcia się i poświęceni ; 
pełna miłości wyciągnie doń dłonie, jako “ atka, 
zona, nanczycielka, uczona, literatka, filozof^*, z 
nad kolebki, w domu, z katedr, z kazalnic, u* jja 
żdym kroku w każdej chwili pracując, kochając 
i oddając dobrem za złe, tak długo męczącej ją p0 
macoszemu ludzkości!...

Nam pozostaje tylko z uznaniem, cboc.ażby j j 8 
wzniosłej idei, uchylić czoło i ży cz y ć  tego z*yfiję. 
stwa równio serdecznie, jak i opowiadanego przez 
nią odrodzenia.

K R O N I K A .

K jft-k ń st , 5 stycznia.
Następny numer naszego dziennika, ze wzglę 

du na przypadaj^ce ju tro  uroczyste święto Trzech 
Królów, wyjdzie dopiero w czwartek o zwykłej 
porze.

Z kongregacji kupieckiej- Z w yczają 0góine
zgromadzenie czł0n|£(jw kongregacy kupieckiej od­
będzie się w myśj atatntu w pierwsza nieJzielę po 
święcie Trzech Króli, tj. 10 b. m. o godziaifc jo  
przed południem ^  aaj, Arcybractwa miłosierdzia i 
Banku pobożnego przy uliCy Siennej. Porządek ob 
rad obejm uje: Sprawozdanie wydziału i sprawozda­
nie kasowe za rok ubiegły> budżet na r. 1897, 
wreszcie wybór starszego i wydziału.

W iadomości osobiste. P- Edmund Rygier, dy­
rektor teatru poznańskiego, przybył na dni parę 
do Krakowa w sprawach artystycznych.

W sprawie Wyborów oo Izby handiowo-prze- 
mysłowej. ^  *'lne zgromadzenie krakowskiej kon

gregacyi kupieckiej, w mysi uchwały jeduogłuśnej
na posiedzeniu grudniowem powziętej, przedłożyło
komitetowi przedwyborczemu ż-czenit, aby p. Ken-
rzk S c h w a r z ,  starszy przewodniczący kongrega
cyi i dotychczasowy członek Izby handlowo-prze-
mysłowej, przez komitet jako jeden z kandydatów
obok innych, do Izby z oddziału wielkiego handlu
postawiony został. Komitet przedwyborczy nczymw-
szy jak  najchętniej zadość życzeniu kongregaey!
postawił kandydaturę p: Henryka S c h w . r z a ,  a
teraz zwraca się do szanownych wyborców z wiei-
Lego handlu z uprzejmą, a najusilniejszą prośbą
a3J kit rnjąc się zupełną Słusznością powodów po-
wyżsiycli i niewzruszoną solidarnością, głosy swoje
na o. He.uryka S c h w a r z a  jednomyślnie oddać' 
raczyli.

R ładyshw  Fischer, przewodniczący komitetu 
przedt„-vb., Acujust Porębski, sekretarz.
w hi«* : m  ,P ° ,' 8 ł ',chneflO. Pierwezy wieczorek 
w jeżącym  k arna-ale odbędzie się w sob >tę d.

i ' 0czą^ek 0 6°dz. S wieczorem. Lista dla 
gości, wprowadzonych
piątkn.

Losowanie sędziów prz>,jęgłyCh odbyło się 
wczoraj pod przewodnictwem kifcv„wniua sądu kar- 
nego radcy Morelowskiego. Wylosowani jakc pr*y 
sięgli głów ni: Dr. Abłamowicz Stanisław adwokat 
Armółowicz Jan urzędnik banku k r a j ^ g o  D ima 
galaki Wincenty wi*ic!ciel lealności, re d erpwici 

właściciel handin wia, ' lasiński RomuaM bn-
^„ 7 ‘ o r  •1 f 8ner Zygmnni ełŁ*»yt*wany poru­cznik, Gliniecki Bolesław kupiec, Gutow»u iturian
ener. naaporueanik, Guzik owaki Wincenty włtóc. 
realności, dr. Hajdukiewici Jan adwokat, dr. Ja ­
strzębski Jan kand. adwokacki, dr. Kaden Gustaw 
kand. adw., Kuaus Karol budowniczy, KorneDki 
Wincenty właśc. drukarni, Kediewicz Karol Urzę­
dnik kasy oBzccędności, Korzeniewski Zygmunt k i - 
pitansta, Kroebl Franciaiek uraędnik To w. wzai 
ubezp., Koziański Antoni włeśc d ,„karni Miar- 
czyr3k: Franciszek wł. realności, Mnssil Leopold 
dyrektor kolei konnej, dr. Nartowski Mieczysław 
lekarz, Orzegalski Józef właśc. dóbr, d-. Piątkew- 
sk: Maryan lekarz, Plebański Franciszek w ł real­
ności, Popiel Antoni właśc. dóbr, Popiel Paweł 
właśc. realn., Prryjemski Józef masarz, Raja Ign. 
kopiec, Raczyński Angnst właśc. kantoru. Keiio 
Arnold aptekarz, Siegler Juliusz pełnomocnik dóbr 
Krzeszowice, Turnau Henryk właśc. dóbr, Wolań- 
ski Dyonizy sekretarz Tow. wzaj. ubezp., dr. Wech- 
sler Maurycy adwokat, Wasikiewicz Aleksander 
wł. realności.

Przysięgli zastępcy: Aorahamowicz Mojżesz wL 
realn., Czapntowicz Aleksander wł. realn Fried 
lein Juliusz wł. realn., Gawlik Karol masarz, Gra­
bowski Tomasz stolarz, Mitasinski Stanisław wł. 
realn., Nickinan Juliusz wł. handlu skór, Rzegociń- 
ski Ludwik właśc. realn., Werner Jerzy szew 

Sprawozdanie miejskiej kasy chorych *a li­
stopad 1896 r. wyks zywał z łt 3 ct łoehe-
du, 4.854 złr. 34 ct. rozchodn; stan gotówki dnia 
00 listopada wynosił tedy 1.824 złr. 69 ct. W U- 
s.epadzie przybyło członków 1.643 ubyło 2 588 
członków było 8.897. Do leczenia zgłosiło dę' 
1.190 chorych, odesłano do szpitali 40, umarło fh 

N* Wv«taw* Towarzystw* prsgjació! Jzu p  pię­
knych nadeszły: Matejki Jana „Portret duccU Ba­
torskiego „P ort-j danjy44, Krzeszą „Dwa por.rety'4; 
Malczewskiegc „Na tropie14. Mehofwa „P -trc t-  da- 
myu i ,-,0 zmroku14, Nał-oza Wł- diimińrza „W kra 
ju obłoków “, „Słońce wieczorne jad  morzem14 i 

Sztorm n brzegów Anglii41, Piechowskiego „Do 
zynki^, Sianisławskiego „Zachód słońca44 i „Noe 
letnia , Reyznera „Ojcz“ nasz44 pastel, Wahla „Na­
poleon w Moskwie44, Maieyskiegc „8 w. Andrzej44

fi-g- t  T T l  «Mała Ewa“ * “ronzu i „PoDle," sie M atejk' z bronzu.
Z dyrekeyi teatru dono»»ą nam : z e względu

na bale, które zazwyczaj odbywają się w soboty, 
postanowiła dyrekCya teatru prZea‘ cza8 karnawału 
wszystkie premiery przenieść stale na piątek. Naj­
bliższą nowością będzie czteroaktowa komedya Leo­
na Madejskiego p. t. „Izia‘

Kinematograf, który tak dodatnio zapisał się w
pamięci naszej publiczności, da w pizejeżdzie rylko 
jedno przedstawienie jn tro  w środę o godz. 4 po 
południu. Demonstrować będzie 40 obrazów. Ceny 
mwj»c o połowę niższe od cen zwykłych.

Zmarli. Julia z Pierzchalskich K 1 i m e c k i , ydo 
wa po starszym kontrolorze podatkowym , zmarła 
w Wadowicach.

W Delatynie zmarł 1 b. m. dr. Ma* ej Kr o -  
b i c k i ,  adwokat krajowy, przeżyw**^ Jat 43. 
Zmarły rozpoczął zawód adwokaci® w Oświęcimie, 
ską® przeniósł się następnie Kołomyi j Stani- 
sławowaj w ostatnich rąja^eacb do D elatjna gdzie 
sznkał uzdrowienia 4 H*31 go śmierć zaskociyła.

Ostrzeżeni* P^zed wyzyskiem, w  Podgórzu
obraJ sobie siedzibę, zapewne bardzo krótkotrwałą, 
jak>ż ży d , albo obłąkany, albo oszust pospolity, 
nazywający się czarodziejem i odgadywacz^m n - 
śli- Areszt lub szpital powinny być jego siedziba. 
Reklamy tego jegomości, starającego się o wyło- 
wiime pieniędzy od osób nierozumnych i zabobon­
nych, znalazły miejsce w inseratowej części dzien­
ników krakowskich. Skutkiem uboiewacza godnej 
nieuwagi i w naszem piśmie pojawiło sie wczoraj 
ogłoszenie tego wyzyskiwani*.. Poczytujemy u . < bo- 
wiązek przeprosić ogó.' czytelników, że podobnie 
niewłaściwe i szkodliwe ogłoszenie mogło zostać- 
wydrukowane i zarządziwszy natychmiast coioięcie 
insersfU) ostrzegamy każdego, aby ogłoszonym bre 
ńniom nie davaś posłuchu. Przekonani jerteśtny, 
i t  szczere wyjawienie błędu popełnionego przez za­
rząd części inseratowej naszego pisma, Indzie roz­
sądni należycie ocenią.

I  „Sokoła44 podgórskiego. Staraniem tółka 
amatorskiego odbędzie się w „Sokole44 podgórskim 

niedzielę dni* 19 b. m. o godz 7 wieczórpraed- 
stawietB® amatorskie z nader urozmaicojjtt pro* 
giatoLm.. na który złożą się „Zorsntke balowa44, 
krotochwila w 1 akcie z francuskiego, monoieg 
Normanda „Cylinder14, monolog Sienkiewicza „Saba 
łowa bajka44, i operetka w 1 akcie (Bał*y) „Sło- 
wiczek44. Po przedstawieniu odbędzie się zabawa 

tańcami, w której ndział wziąć mog| osoby za­
proszone. Dochód czysty przeznaczony na pokrycie 
kosztów budowy „Sokoł* 44 w Podgórzi.

Aresztowanie. F u r y  er Rzeszowski donosi, iż 
przyaresztowano dnia 30 z. m. w Rzeszowie Artu 
ra Karwowskiego, byłeg0 artystę dramatycznego, 
pozostającego w śledztwie poa zawutem zbrodn: 
udaremnionego aresztowania ks. 8toja*owskiege na 
dworen kolejowym w Nowym Sączu.

Z T arnow a donoszą nam : W sobotę o godzinie 
3 po południu odbył się wspaniały pogrzeb, n.zą- 
dzony kosztem gminy m. Tamowa S. p. wicebur-



Kraków, 6 stycznia 1897. N O W A  JB E  F  O JB M A.

a ia tm  dra Pietrzyckiego. Tłumy publiczności 
w«ya.kich Łtanów zalegały całą ulicę Bernardyń­
ską, Ua której zmarły mieszkał, jakoteż najbliższe 
nlice. Pogrzeb postępował ulicami oświetlonemi, a 
otwierał!! go muzjka tut, straży ogniowej. Wy- 
■trzuły dane na cmentarzu, zakończyły cały ten 
•toutay obrzęd.

N a najbliżozem posiedzeniu R ady m iejskiej ma 
nastąpić w ybór w iceburm istrza  w m iejsce i. p. 
P ietrzyckiego .

Zjazd aptekarzy we Lwowie. A ustryack ie  T o ­
w arzystw o ap tek a rsk ie , m ające sw ą siedzibę w W ie­
dniu , odbędzie we w rześniu b. r . doroczne w alu ' 
zgrom adzenie we Lw ow ie. Będzie to  p ierw szy 
kzzy *jazd we L w o w ie , bez w zględu na  z*
Wołć, gdyś Towarzystwo to liczy samo pół1 '.ra ? 
**4®e ezlwaków, rozrzuconych w całej Aa1*7?1' ,a 
^rjąiany w tym celu komitet przyj' <a 
®yil rozesłania z Nowym Rokiem /  wszystkich 
członków tego Towarzystwa k*rt'BÓ»  z P‘l knemi 
widokami Lwowa. Pod napise® » j"081'  ‘ » u"
mieszczono zawiadomienie w jfzykach P isk im  i nie- 
■mckim, że zjazd odbędr* 8ię we wrzeinlu -e 
t^wowie, oraz p o d p isy > <onków kom itetu, na któ- 
***• -ale stoi p. K*r°l Sklepiński,  jako delegat 
Towarzystwa dla Gilicyi. Oprócz tego w skład ko­
mitatu wchodzą pp. Jakób Piepes i Eug. Heller 
jako reprezentanci obydwu gremiów aptekarskich 
galicyjskich, p, Władysław Gruszczyński i inni.
- r °gi rn przyjęcia obejmuje także wycieczkę do 
Krakowa i W ieliczki, a to na specyalne życzenie, 

--one przez członków wiedeńskich i tryesteń- 
■kich.

3 * isław ów , 4 stycznia. (K or. N . Befortny),
' j ”'  ®om»eiIem, zamierzone przyłączenie Knihy-

U l  00 Stanisławów* Jw t w to k u , a liczba mie­
szkańców powieszonego w ten sposób Stanisławo 
Wa wynoaić bęimie około 40.000 mieszkańców.

J 'Worzec tutejszej kolei otrzyma już w przy­
dym tygodniu oświetlenie elektryczne, składające 

z 45 lsmp łukowych i 460 płomieui żarowych, 
przed kilku dniami zaś oddano stacyi do użytku 
w°dociągj połączony z Dudynkiem dla pompy tło- 
az4eej nad Bystrzycą i wieżą w stacyi dla zbiorni- 

v Wody, zasilającej warsztaty, ogrzewalnie ma- 
3D i całą stacyę. Rurociąg żelazny ma długości 
j^lometry.
''P ruzra tram w aju  e lek trycznege  w mieście w ciąż 

n łe je e t za ła tw iona, a le  je s t  na  dobre j dro- 
*• Gmina przyjm ie praw dopodobnie o fertę  firm y 

6 a o * i bP
*tr im. Moniuszki wyjeżdża około 15 b. m. 

na s*®eg przedstawień do Przemyśla
S padek . Sędzia pokoju  VI rew iru  m iasta Lodzi 

^Kłaszą^ %e p 0 K aro lu  M arkiew iczu, zm arłym  w r. 
n 3 w szp ita lu  św. A leksandra w Ł o d z i, je s t  do 

' ,u'-3)rM i» spadek  w kw ocie 143 rub li.
Siklce panoram y Berezyny. Czemiowiecka < -a-

PoIsIm  d o n o s i: C ztery  niezm iernie w ielkie
, ^ a,Ce do sław nej berliń sk ie j panoram y „ B i tw  pod 

B e r e z y n ą k t ó r e  obecnie zna jdu ją  się na w ystaw ie 
obrazów w m uzeum przem ysłow em  w Czerniowcach, 

3kTT  * p . W ładysław  Skibniew ski z Podola za 
0 .0 0 0  rn Szaice te  po zam knięciu w ystaw y tu- 

m s s e j v y s taw io n ę  zostaną w W arszaw ie 
Lekarze w Niemczech. Według „statystyki ie- 
**isja , w ydauej przez p - ;f. E u ienbu rga  i d ra

**•«, państw o niemiec! e posiadało  w r. z.
■i.OiłG lekarzy  S tosunek ó ub ieg łych  dziesięciu 

s i ę , „>k na- ;p« ,;c : rok  1886 — 
‘ ViSfi*. 1 8 8 ?  —  1 6 .8 6 4 , J SS ■' —  1 7.0,-ti 1889  —
*'•*?» A 1890  —  1 8 .8 4 6 , 189 : — 19 .630 , 1892 — 

599, 1893 —  2 1 ,0 2 1 , 1891 —  2 2 .287  i 1895  — 
*3*099. B eri;n posiadał 2 .0 7 7  lek arzy . S ta ty s ty k a  

'y c h  m ia s t , k tó rych  liozba m ieszkańców  wynosi 
^ « j  niż 1 0 0 .0 0 0 ,  je s t n a s tęp u jąca : M onachium 

*ekarzy (4 0 7 .1 7 5  mieszkańców), Hamburg 487 
• A 5 -5 52 m . ) ) W rocław  4 4 7  (3 7 3 .1 4 0  m.) L ipsk 

' a J J  (8 9 8 .4 4 8  m X Dnzao  3 5 4  (3 3 4 .0 0 6 ) , Fra n k-
. (2 2 9 .3 9 9  K olonia 2 5 7  (3 2 1 .5 4 3  m ),

2 1 5 (2 9 9 .5 6 0  m -)> S za rlo ten b u rg  2 1 2

A 383 *0*
^ ? n’0ryk{»n8l;y Pisarze o trzym ują  za p raw o  wy- 
iny len ,a swych sz tuk  n a  scenie iście bajońskie su 
do 1 ^ arabiaJ4 w ten  8P08Ób za jed n ę  sztukę 5o 

9 J tysięcy dolarów . A u to r sz tu k i „Shtnandoch

R e p e rto a r te a tru  kra ko w sk ie go .

We ś r o d ę  6 stycznia o godz. 4 po południu: 
40 obrazów żywych fotografij za pomocą kinema 
tografu. Ceny miejsc niższe od popularnych.

O godz. 7 wi< czorem: „Cud dziewica14, baśń w 
5 aktach Z. Sarneckiego, muzyka S. Bersom, (po 
raz ósmy).

' j  We c z w a r t e k  7 stycznia.: „Niewolnice z Pi- 
pidówkiu, komedya w 4 u i  »cu A . Bałuckiego (po 
raz czwarty).

W p i ą t e k  8 stycznia: „lziaa, komedya w 4 
Aktach Leona Madejskiego (nowość).

W s o b o t ę  9 stycznia: „Izia“, komedya w 4 
aktach L. Madejskiego (p° rJZ drugi).

W n i e d z i e l ę  10 stycznia o godz. 3 po połu­
dniu : „Kupiec w e n e c k i k i  medya # 5 aktach W. 
Szekspira (po raz trzeci), rzedatawienie popularne.

O godz. 7 wieczorem. „Niewolnice z Pipidów- 
k i“, komedya w 4 a tach M. Bałuckiego (po raz 
piąty).

S p o it r* e*e n la  m e t o o ro lo fle s n «
(podług obserwatoryun, krak.).

K raków , 5 stycznia.

|  ł  za nią 100.000 fuutów szterlingów 
a u Z . ^Europejscy pisarze korzystają sstnra nie 

f  -kich cen w Ameryce W i t r y n  Sar- 
aa sztukę „Madame Sans-Gene“ 35

. J u“ci  dolarów.
Wadliwy w^ek. w Ameryce żyje 1 złowiek, li- 

1 bbrnie 130 lat. Mieszka w Meksyku. Był 
c lT  ^  żonaty. Dzieci miał 30, z tyćh żyje 9. 
/^ te r y s ty c z n e m  jest, ie  czł iw.ek ten, nazwi- 

8łłonij Mioł»ał Vejaz, pił wiele wódki, a od prze- 
0 lat namiętnie pali papierosy.

2  ̂ miasta P a r y ia  wynoszą obecnie franków
*ao Wydział finansowy rady miejskiej
mili***2* teraz H0Ŵ  zacifiSn%ć pożyczkę i to 55 

* na bndow^ szkół, 50 milionów na schro-.
robót biednych» a z0° — 300 mil. na koer'-* 
zwiel» publl°znych. Docnody wzrastają, .atki 
ał0 81̂  0 aumę 18 milionów. Mian, o ponio-

la k stratę 2 milionów n;: gazie / ■ owodu 
skifcg.. sdzenia oświetlenia elektrycznego i »:.erow- 
34^ Budżet miasta na rok 1897 wynosi sumę
rnL. Ł ^'ouów, czyli o 7 r.iiionów więcej, nii w 

U '* b*egłym.

zostali mianowani rzeczywistymi starszymi radcami 
pron.uraŁoryi skarW we Lwowie.

Odznaczenia. Cesarz nadał sławnemu tenorowi 
opery wiedeńskiej, Van-Dyckowi, order Franciszka 
Józefa a Da>>lu*i8trzowi °Pery Hassreiterowi krzyż 
zasługi; równocześnie otrzymała śpiewaczka opery 
pani SchJ^eS61, ty tu ł śpiewaczki nadwornej.

Cesaik ladał swego czasu odznaczenia członkom 
z»łog’ „Albatrosa11, która, jak  wiadomo, udała się 
z eispedycyą naukową na Guadalcanar i tam ule- 

napa .ow' krajowców. Oprócz tych odznaczeń 
gadało ministerstwo wejny pochwalne uznanie pod 
chorążym okrętu liniowego Gustawowi Nauta, Fer­
dynandowi Schrammowi, tudzież kadetom okręto­
wym Maks. RuSenowi i Emanuelowi Dworskiemu.

Korespondencya redakcyi.
Panu W . Jom inow i w Krakowie. Życzenie 

spełniamy. Przyjemnie byłoby nam zawrzeć z Szan. 
Panem osobistą znajomość, zapraszamy więc do re­
dakcyi.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)
Temperatura

w stopniach Celsiusza

wczoraj 
g. 10  w.

Kierunek i moc wiatru 
(0 —  eisza, 10 burza)
Wilgotność względna

 (»  odsetkach)
plan nieba 

pog., 10 sup. pochm

750-6

10

dziś 
g. 6 ranu

751-2,

— 4 °,6

W 1

93 %

10

8 1 *

10

M o M t e h i a i t i r e ,  I t e c l i E  1 a r t y s t y ® .

— „Mieszczanin11, wydawany w Nowym Sączu 
organ mniejszych miast i miasteczek naszego kraju, 
po dłuższej przerwie ra  nowo zaczął wychodzić. 
Treść numeru tego dwutygodnika .iest następująca: 
Od redakcyi. Cs,/ n^dzy rzemieślników zaponiegną 
obecne szk»ły przemysłowe ? Popierajmy przemysł 
krajowy ! Kupujmy u swoich 1 Pod adresem naszych 
posłów. Odpoczynek niedzieiny w publicznych urzę­
dach. Z kraju. Ważne dla wszystkich. Przegląd 
polityczny- krom ka. Część gospodarcza. Kącik hu­
morystyczny. W odcinku: Choinka.

Dodatek o Mieszczanina p. t. Sądeeeanin za- 
'r ’era - J*1 1 0 owem zamiast wstępnego słowa.
v/alka o 1Ceburmistrzowstz o. Echa z obwodu. 
Sprawy , i " wodu i gm;ni,o. Kronika. W odcinka:

Z 3 t l o w a r z y s z e A .  
aa< zapomóg kraj. Związku ochotniczych 

*Wnii v *arnych. Na cele tejże Kasy -Jożył na- 
wiązijUł fc, Adam S a p ie h a  400 złr. In­

ni t* założona zaledwie przed kilku miesią- _> l*zv on . , . . . „>45 70 straży pożarnycn w kraju z
''■»uveł 8 ®lkam  ̂ i posiada po koniec r. 1896 

'-tndi
P0S *

1 'eh

^  te® p^ “ duszów 5.436 kor. 54 gr. Suma ta
, iż zebraną została w tak

k ó -  * ri*’“ — * * -  naihifrS,wie wy ^ CZŁ'e w gronie straża-
^  wlększe g ^ ^ zy(!h. Przyjaciói' , dotąd bowiem 
f *W/,t*mi u ^ ® 'ejskie, aui powiaty większe-
nienł*10 •iB‘,*e*e "1i ! ur’ “ nia teg0 tak Pożytecznego 

nafi, t ,n‘B Przyr*yniły —  jest jednak 
_ J » że to niebawem nastąpi,
^ d k i  Dla T

an Goyakii a»W nSzkoły ludowej11 nadesłał 
zfi'Ukno z kilkucentó tofid- z ^ aócuta- 6 5 c t.,

     -1- "«     " ?
ego uc?o,^0kata w Rzeszowie.

• z - złożyła pani' Flora R.

^  H ichniew iczs, a d to ^ b sk ład ek  na  im ieninach 
i  la  biednego 

z zywc4 50 c t,

^ ^ la n o w a n ia . Odznaczeni t
dr. a .P,okuratoryi skarbu ć /  /,®m 8ta«zych rad-

^  Bełcikowski, oraz rąHp rJ z ys*dłowicz > 
  J r  K s«-ol Engel

dzieci i m ł . d , r ; ,“ ‘”  ’ czT pi8mo i.,n8tT a0e dl-a dziesiąty rok rozpoczęło z dniem 1 styczu.a
zawiera - w 8wojego istnienia. Nowcroczny numer 
wieść z .nowy rok (wiersz). „Kto winien11, po- 
Mobzczeńsk młodzieży  warszawskiej przez Izę
Józio je s t11 D° bie®una- Z ajączk i. „Niema Józia,
gadki W ’ komedy* Przez Zofię Crynbergową, Za- 
(Ihowank dodatku : Rycerz (widrsz). Dla ptaszków. 

a (wiersz).

® ^ i a ł  e k o n o m i c z n y .

4 TbarBJ Vifldeń8kl‘ (T arS°w ica St. Marx). D nia 
Ćralicyisf- przypędzono 2197 w ęgierskich, 199 
razem 5 ^ ^ ’ bak°w ińskich , 884 niem ieckich, 
czny "3  wołów. P łacono za cetnar metry-
okich rzeznej  wołów opasowych węgier-

i 01 „.-'borowych od 36 do 38 złr., średnich
°alicv isk ' 34  Złr’’ Poślednicb od 2 7  do 30 złr., 
g wołów opasowych wyborow ych od

, . P z łr., średnich «d 32 do 36 z łr., po­
ślednich 2 7  60 31 złr., n iem ieckich wołów 

wyborowych od 40 do 42 złr., śre- 
dnich od 34  do 38  złr>) poślednich 0d 30 do

t  8 wołów włościańskich 0d 20  do 28
łn . r  m { k r»w y płacono po -.0 do Bi z}r za

ce ®tryczny wagi żywego zwierzę(.ja

G-łosy publiczne.
Rf *prawie dostawy obuwia d<a Wojska.

nhiw m  z i nI?sTcbeZPOŚredllio ud /it  w dostawach obuwia z naszego k ra ju  dla e. } > .  arujii
gniem y, wobec krążących po i»ieicie m viny 0h 
i często bezpodstawnych pog łosuk , tak  o tej 
sprawie jako też o osobach nią sj^
c y c h , zestawieniem  faktów, ja k ie  z w łasnego 
doświadczenia poznać mieliśmy s p o so b n o ^  b łę ­
dne pojęcia sprostować i zasługom za,Cnycj1 p ro. 
tektorów  należną oddać cześć 1 p o d z i^ ^

K iedy w roku 1X8'.) zostaliśmy p 0 raz jerw . 
szy zawezwani przez c. i k - m ,n’sterstwo woj 
“y  do przedłożenia oferty na dostawę obuwia 
dla w ojska, zdołaliśm y przy usilnych zabie„ach 
zaledwie aiedmiu m ajstrów  szewskich z K rako . 
w a “ ak łonić do w niesienia takichże ofe r t . O trzy­
maliśm y każdy od 1 2 5 - 1 5 0  par obuw ia do ro- 
boty za cenę ok0.}0 15 ty 8jęcy zjr

Za st raniem pp. posłów drów W eigla i So 
kołow skiego ora/, członka W ydziału  krajowego 
p. R om anow icza, W ydział krajow y złożył za 
nas w ym aganą kaucyę.

W kw ietniu ,Tx.'0 roku przybyła  do Krako 
wa wydelegowani! ari hoc kom isya mundurowa 
z B erna morawskiego, celem odebrania wykona 
nego przez nas i innych dostawców z zacho­
dniej Galicyi obui. ia. J a k  przy każdym  począ­
tku , tak  i tym  razem w ęzły  lak  znaczne tru ­
dności w przyjęciu naszej roboty, że bylibyśmy 
praw ie wszyscy dudaw cy ponieśli bardzo zna­
czne stra ty  m ateryaiue. Dzięki jedyn ie  osobistej 
i w ielce energicznej interw encyi pp, dra W ei­
gla, dra Sokołowskiego, d ra  Asnyka, K w iatkow ­
skiego, Rottera i d ra  Borońskiego, -  w końcu i 
ówczesnego nam iestnika hr. Kazimierza Bade- 
niego, oddania naszych dostaw  poszło dosyć 
g ładko , a my uniknąw szy grożących nam stra t 
nabraliśm y ochoty do przedłożenia ministerstwu 
nowych na następny rok ofert i nabyliśm y do­
świadczenia, dającego nam rękojm ię, iż w przy­
szłości tę tak  w ażną dla kraju gałąź  polskiego 
przem ysłu będziem y mogli godnie z korzyścią 
utrzymać i rozwinąć.

y?  ty ”8 W ypadku cała zasługa w pierwszej 
gję pa nom posłom dr. W eiglowi i 

dr. So ołowskiem u, którzy nie szczędzili ani ko­
sztów, ani czasu i trudu, aby  .słowem i czynem
ratować zag ,og0Ile mieni- i pidcę polskich rze­
mieślników.

W latach nagtępnyell) do roku 1896, w sku­
tek składania coraz liczniejszych ofert na dosta- 
wy obuw i„; m .nisterstw o wojny przy chw iej­
nych, to zniżpuygi^ to znów podwyższonych ce­
nach , r®dukowało przyznaw ane dostawy do te ­
go stopma, j u£ w roku 1«91 wyznaczono ka 
żdemu aostaWcy ty lko po 42 pary  obuwia do 
wykonania, w roku 1892 po 22 pary , w roku 
1893 po _ parj w latach 1894 i 1895 po 6 par, 
a na ro 1896 w ypadło ju ż  na jednego doataw- 
cę przeciętnie ty jko p0 41^ pary 0buwia do ro 
boty. l a k a  sdukeya byłaby  z konieczności m u­
siała w yw ołaj u ogółu dostawców zniechęcenie
d°  lTfió^1110-^ 811’ 3  d â w l®!11 bardzo kłopotliwych 
zdC.°, w * starań  o nieprzynoszącą praw ie ża- 

neJ 01zyści robotę, gdyby znown nie osobista 
pomoc panów posłów W eigla, Sokołowskiego i 
Popowskiego, którzy iuż tQ wgkazówkami. po- 
trzebnemi do orgauizacyi naszej pracy, to znu- 
wu w yjeananiem u miniatcrstw a wojny zmniej­
szenia kosztów stem pla przy składaniu  ofert, 2 
dalej wyro nen jem w m inisterstw ie obrony k ra  
jow ej dostaw obuwja dla tej części a rm ii, lub 
w końcu nlejednokrotnie uzyskaniem  u odno­
śnych władz Wojskowych przedłużenia czasu na 
w ykonanie Podjętych dostaw, jako też i przy 
spieszenia w ypja ty  należytośei za ju ż  odstawio­
ne obuwie, słowem w wielu bardzo groźnych 
niebezpiecznych dla nas, dostawców, chwilach 
w ypadkach, gorliw ą i energiczną opieką otoczyli 
spraw ę tę, w ykazującą w m iarodajnych sferach, 
że my Polacy nie ustajem y w w ytrw ałej pracy 
nad doskonaleniem s i ę , ale poniekąd wyprze 
dzam y rzem ieślników innych narodowości w su 
miennem i dokladncm  wykonaniu powierzonych 
nam dostaw.

W  szczególności pan poseł Dr. .August Soku 
łow ski częstą i sjyiik,-. kO,<'spou<leneyą, oraz 
pełną i niew yczerpanej r.j.rwiirnośi.-i i cierpliwo 
ści'Osobistą in terw encja  w W n d m u  i w K rako­
wie jest dla nas dostawców prawdziwym duchem 
dobroczynnej upieki i źródłem, z którego czer­
piemy bezustannie duchowe siły  i ten bart 
w zwalczaniu piętrzących się przed na mi n ic - 
aiedy nadm iernych trudności i za-wodów.

Zaczem zarzut, odbijający sić najczę8tszem e- 
chem, w szpa]tacb niechętnych paną pogłowi So­
kołowskiem u dzienników , ora* wśród nielicznej 
garstk i nieświadomych prawdy k ra kow skich rze­
m ieślników , że tenże p. pos^1 ^ i a ł  przyczynić 
81 u W •?' m inisterstw ie wojny do dopuszczenia 
robotników  szew skich tak  zwany ch SitzgeseUen“ 
do podejm owania dostaw o l?w,d dla c. i k . a r­
mii, przez co m ają być s*m0’8tni m ajstrowie 
szewscy pokrzyw dzonym i, je** n n j z u p e ł n i e j 
b e z p o d s t a w n y ,  gdyż c .^ .m in ig te rs tw o  woj­
ny, o ile z jednej strony m081 starać się o po­
większenie liczby d o s ta w e k  . by w poważnej 
chwili mieć w rzeczywistości '''•doki nabycia za- 
potrzeboy anego obuwia, o |y*e z drugiej strony 
w ładza ta  musi od zgłasząj4®yeh się dostawców 
wym agać gw arancyi punkt®aJ n®j i sum iennej do­
stawy, a m ało kto z rzem i^m ików  je s t w mo­
żności złożenia takiej kaU*)'1'

Niekorzyści przeto majfltrrw ie nie m ają i nie 
mieli w tym  razie żadnej, a . tem mniej ei, k tó ­
rzy  najw ięcej o tern mówi* 1 piszą, zaś faktem 
niezbitym  jest, że dzięki £or**Wej staranności ji 
ofiarności pana posła Sokoł0v' llk‘go, k tóry  w zn» 
nych mi w ypadkach na^et M asnym  kosztem 
uła tw ia ł interesow anym  ^ s p r a w a c h  oso­
bom podróż do W iednia 1 1 powrotem liczba 
podających oferty na dost^w _̂ obuwia dla c. i k. 
arm ii w sam ym  K rakotflf 1 okolicy w zrosła 
bardzo znacznie, bo podc*a8, gdy w roku 1889 
było z K rakow a dostaw<^w Zaledwie ośmiu, na 
rok bieżący wniosło taki* c ei"ty 439  szewców. 

Jeżeli tedy w prywatn*® ^fc ib  zapoznawanie

Nr, 4.

Madryt, 5-g0 stycznia. Im parcial, H aralda  
i Correspondencia, o g ł o s i ł y  wczoraj rów no­
cześnie ten  sam a rty tyku ł, w którym  zaw iada­
miają czytelników  o o d w o ł a n i u  k o r e s p o n ­
d e n t  i z Kuby, bo uniemożliwiono im przesy­
łan ie  bezstronnych spraw ozdań. Korespondenci 
otrzym ali w  drodze telegraficznej polecenie, aby 
pierwszym  parowcem, ja k i odpłynie z Kuby 
p iw iócil do Hiszpanii.

^ adryJ> 5 stycznia. W edług urzędowej d, pe- 
szy z M a n i i i ,  r o z s t r z e l a n o  wczoraj 13 
indywiduów Za u(j ział w spisku. Dalej donoszą 
w drodze u rZędowej z M anili, iż w onegdajszej 
walce nad rzeką R a s i g  padło  po stronie Hi 
szpanów 1 żołnierzy, :• 20 jest rannych. Po­
wstańcy stracili 39  w zabitych, wielu jest ran ­
nych.

Z Koby donoszą mzędownie: Kolumna L a l  
t a r d  p o b i ł a  po(i p 0 t v e r 0 S a c r a m e n t o  
p o w s t a ń c ó w ,  którzy .stracili 39  w zabitych 

4 je s t  rannych. p 0 stronie H iszpanów  ,-anio’ 
no oficera i żołnierzy.

(T e le g ra fy  B iu ra  Korespondencyjnego).
Wiedeń, 5 styoznia. Na dzisiejszem posiedze­

niu I z b y  p o s e l s k i e j  o d r z u c o n o  w imien- 
nem g ł o s o w a n i u  p o z y e y ę  n a p a r a l e l -  
k i  s ł o w i a ń s k i e  w g i m n a z y u m  c y l e j -  
s k i e m  1 0 9 ? ł o s a m i  p r z e c i w  98.

Przeciw  lej pozycyi głosow ała niem iecka le ­
wica, Nietfcy czescy, narodowcy niemieccy i 
stronnictwo pbrześcijansko-hocyalne. Za pozy- 
cyą głosowzli Polacy, Młodoczesi i konserw aty­
wni SłowiaP-J południow i. Nieobecni byli W ło­
si, katolickie stronnictw o ludowe i ks. Jan  
Schwarcenberg. 2  niemieckich konserw atystów  
głosowali Kalteuegger 1 T reum fels za pozycvą 
ylejską.

PreT^dent poświęcił zmarłemu pos. Lubicho- 
wi gorące wspom nienje_

pos. H a U  w i c h i tow. przedłożyli m in istro­
wi sPr. wledljWości interpelacyę, w której żą- 
uają lesznej odpowiedzi na interpelacyę z dm a 
14 kw.eto.a roku 1896) dotyczącą założenia są­
du obwodowego w Trutnowie, i zaPytują, czy 
rząd ma zam iar) w m yśi projektu rządow ego 
z dnia 4 kw ilStlua roku 1S93, przyłączyć 

sądu

Petersburg, 5 stycznia. Car w y sła ł do hr. 
S Ł U w a ł o w a  pism o odręczne w bardzo cie­
płych słowach, w którem  w yraża nadzieję, że 
h iab ia  odzyska w krótce siły  i zdrowie, aby 
znowu poświęcić . lę m ógł interesom państwa 
Car dołączył w piśmie tem, przed swoim pod­
pisem , własnoręcznie słow a: „Z g ł ę b o k ą
w d z i ę c z n o ś c i ą 11.

M inister wojny, W a n n o w s k i ,  w yzdrow iał i 
objął znowu urzędowanie.

Rzym, 5 stycznia. Komisya senatu uchw aliła 
w brzm ieniu, przyjętem  przez Izbę, pi\>jekt o 
zastosowaniu tym czasow ych środków względem 
banków  em isyjnych. Spraw ozdaw cą w ybrano se­
natora Lam pertico.

Konstantynopol, 5 grudnia. Ambasadorowie 
wręczyli l hm Porcie w s p ó l n ą  n o t ę ,  w któ­
rej gorąco stują p ^ y  żądaniu o przejęcie ob­
cych do żandarm eryi na K recie. W piśmie tępi 
je s t w zm nnka. ze żadanie to wyszło od w s z y s t ­
k i c h  członków kom isyi.

W  końcu zw raca nota uw agę na niebezpie­
czeństwo, grożące rozchw ianiem  się zarządzonej 
akcyi.

Nowy Jork, 5 stycznia. W edług depeszy Neu<- 
l o r k  H eralda, załogi zatoniętego statku  korsar­
skiego „Commodore New S m yrna“ nie zdołano 
w zupełności uratow ać: 16 ludzi utonęło.

do
wy-

prawdziwej zasługi jest îeS2'a(*hetną niewdzię­
cznością, to w życiu pu  ̂ b^m, gdy idzie nie 
o sprawy jednostek, leć* ” dobro ogółu, taka 
niewdzięczność zasługiw ały na zupełnie inne 
piętno, na bezwzględne arCenie.

B ronisław  Dobrzański- Ostrowski, M . j / a  
aurski, A . Michałowski- ^ U2ef  Cieśla.

t e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y 1!

(Telegramy wła*aa >.N. Reformy11).
W j leń, 5 stycznia- * °89wanie nad pozycyą: 

„paralelki słowieński* w ^imnazyum w Cylei11, 
wbrew wszelkiemu *Podzie-\Vannxj obudziło na 
dziniejszem posiedzę13’ J f z b y  p o s e l s k i e j  
wielkie zajęcie i d»l°. z d u m i e w a j ą c y  r e ­
z ul t a t .  Skreślenie. tel P()Zycyi uchwalono 109 
głosami przeciw 98- Ten Wynik głosowania 
przypisać należy b1' a k o Wi  p o c z u c i a  obo­
w i ą z k ó w  ze s t 1' 011) P o s ł ó w.  Z Koła pol­
skiego, pomimo t«lograficZllycij wezwań, b r a ­
k o w a ł o  26 p o *1 ów.

Temu wynikowi głosowania nie przypi8ują 
tutaj jednak *b.V* dol'iosłych, politycznych
skutków.

dam
nowego sądu obwodowego w Trutnow ie 
łącznie n’em ieckie okręgi wykorcze.

Pos K u s a r , F  e r j  a n c i c z i tow. /.głosili
wniosek naglący  z Yyezwanieni do rządu, aby  
w ydał r0ZP °rządzenie, odraczające term in zw ró­
cenia zaliczek, udzielonych przemysłowcom i 
kupcom z powodu trzęsienia ziemi w Lublanie,
du 1 stycznia roku ]901>

Nad wnioskiem tym  obradowaoo pod koniec
posiedzenia.

Wiedeń, 5 stycznia. Przebieg dyskusyi nad 
pozycya ąy3cj^.ka na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
poselskiej był następujący:

W dalszym c iągu dyskusyi szczegółowej nad 
tytułem: „Bzkoly średnie'1 zwalczali pos. N i- 
t s c h e i  P e r g e l t  w faktycznem  sprostowaniu 
wczoraisze w yw ody pos Foreggera. na co re­
ferent Be e r  zaznuc*vł y>. co do C : 1 e i woli 
się wstrzymać od wypowiedzeuia zdania, lecz 
życzyłby sobie, aby kw estyę tę załatw ili Sło- 
wieńcy i Niemcy kc obopólnemu zadowoleniu.

Następnie o d r z u c o n o  w imienuenj głoso­
waniu p o z y e y ę  o g i m n a z y u m  c y l e j -  
s k i e  ui 109 głosam i prz-ciw  kS (Z yw c oklaski 
po lewej stronic Izby).

Pos. S u s t  e r s i c z  woła: „To je s t hańbą dla 
narodu niemieckiego {Zyw t protesty na  lawach 
lewicy).

Pos. R n 8  8 protestuje przeciw o k rzy k owl Su- 
gtersicza, którego p reZydent wzywa do porządku.

Pos. S t r a n g k y  woła: „Solidaryzuję gję z 
tem w yrażeniem 1'. (W ielki hałas.)

Nastęjinie T>rzy jęto „j^gzą cyfrę p reliminarza.
Wiedeń, 5 g n id m a . Komisya gospodarcza I z ­

b y  p o s e l s  1 e j  uchw aliła na dzigjgjg^oj po­
siedzeniu, w którem  wziął udział m inister L e- 
d e  b u r  i radca sekcyjny w m inistergtwie gkar 
bu J o r k a s c h ,  aby zapr0gió na obrady nad
wnioskiem j j a righa j Steinem, ty Cząc y u  gj .
sprawy handlu term inowego zbożem, 0bu wnio 
skodawców, p rezydenta  giełdy zb0£a S c h e l ­
l e r a  i g®n< m m ego sekretarza . L e i n k a u f a .
jako rzeczoznawców, tudzież ministrów rolnic
twa, skarbu, handlu  i sprawiedliwości. N astę­
pnie uchwaliła kom isya w *Pra wie pefycyi ty ­
czącej sie uregul0Wanja ren)ij od Wywozu cuk.u, 
udzielić poparcia rolnictwu urZi*z u iegulow anie 
gtosunków p r z e m y j  cukrowego, i p rzy ję ła  na­
stępującą rezolucyę.

W zywa się r2ą(? do uNju lo w an i0 stosunków
przemyąfu cukrow ego w t*n 8Posób, aby prw>- 
mysłowi temu przyZnaDJ w państw ie te same 
korzyści, jak ich  prze cukrow y doznaje za 
granicą, w szczególności r. Niemczech. Interesy  
rolnictwa uchw ala się p/pieraó.

Wiedeń, 5 styczn ia. ? U n c i o w  złożył, d z i­
siaj przed odjazdem  do Petersburga, w izy tę  po­
żegnalną m inistrow i s p 4W z a g r a n i c z n y c h  
hr. G o ł  u c h  o w s k i < Ł U  3 przedstaw ił mu 
równocześnie swego lAstępcę S i r m a d j e w a ,  
który objął kierowni*two bułgarsk iej agencyi 
dypl071. atycznej w Wiedniu.

B e r l i n , 5 Stycznia. Nowe rozporządzenie rady 
honorowej^ o którem  cesarz zawiadomił genera- 

zaw iera przepis, a b y ż a.
  . w y z y w a ł  n i k o g o  n a
p o j e d y n e k ,  a n i  t e ż  n i e  p r z y j m o w a ł

kuisa tilagr. na fiitNzha

W iedeń, dn ia  5 stycznia 1897.
złr. 1 °-

101 85
101 85
123 90
101 95
132 15
90 70

955 —
877 17
1>9 85
58 75
11 73
9 52

45 40
5 66

Cena mf-
ŻytO BU

P w ir t

Zjednoczony cJng w papierach . . 
Zjednocsony dług w srebrze . . .
Austryacka renia z ło ta ....................

austryacka renta (marcowa) . .
4 *  węgierska renta złota . . . .
4 *  węgierska renta kwon. . . .
Akcye banki austro-węgierskiego .
Akeye kredytowe..............................
Londyn ............................................
Banknoty banki niem. za 100 m. . .
20 m a r e k .......................................
20-frankówui za sztukę . . . .
Banknoty włoskie..............................
Dukaty austryackie.........................

Wiedeń, 5 Stycznia. Buble 127*12 
ty. — • Sp-iyws gotowy 15*10. 
wiosnę 7*33*. Pszenica na wiosnę 8 81, 
na wiosnę 6 44.

Wiedeń, 5 Stycznia. 4% oblig. pok krąjow. 
‘ 185  97*—; 4* oblig. pot. Irajow. i  T 89S 
97*30, gjjic. fa nd pTopinaeyjnego 07*50; 
4*  listy banka krajowego 100*25; 41/. * listy 
banku kraj. 10190; 5 % obiigi banku kreiowe- 
fo 97*50; 4*  Bet. urod ziem*. 56-let. 91 20; 
Akcye Karolu Ludwiku 218*75; Akeye kolei 
lwowsko-czem. *91*50; Losy * 1854 na 250 złr. 
148*75 louy z 1860 na 600 złr. 145*50, losy
* rut* 1860 na 100 złr. 155*60; 1 mi i r. 1864 
*u lOf .Sr. 188 50; akrye zakładu kred. dir 
handlu i przemysłu 377*50; akcye galie. haukt 
hip. na 200 złr. 895*—; Lauder bank na 106 
ztr. 251 50, akcye austro-węg. baaku u . 600 
złr. 955.

Ber 11«, 5 stycznia. Godzina 8 Minut 10 po 
pot. Austr7L3kie Lrebyty 237 10 mrk. austrya 
eka złota reuta 104*50 mik. Austryacka srebrna 
renta 102 3>3 ark . Węgierska złotr renu 104*— 
mrk. Węgienka renta koronowa 100*40 Mrk. 
Austryackie banknoty 170 05 mrk. Akeye kolei 
1 wowsko-euo^owifokiej — r>rk. Ku b l e  
816 85 Mik* listy zag^a^ne Królestwa Pol- 
skiego — 4 % list, Ukw. Łólsutwa Pol.
* kiego '— mrk.

licyę N(4wy R0k 
den o f i c e r  n i (
p o j e d y n e k ,  a n i  . _ ______ _
Wy Z w^n i a  e a, P ° P r z e d n i e g 0 zez wo-  
l e n i a  r a d y r ? w ® J* Nazwisko oficera,
który.wykr°p*y, P •e ,lw êińU rozporządzeniu, 
podane będzi8 0 ^ 'a om°ści cesarza. Rozporzą­
dzenie dotyc*y.lna e sporów między oficerami 
a osobami w7r̂ °e.mi*

Berlin, 5 8 ż nla* Tutejszy bakteryolog N ie­
m a  n n ogb*81 Y  e odkrycie surowicy prze­
ciw  t c b e rkU z i e  p ł u c D e j ,  który to wy­
nalazek złstos<3Wan0 podobno już z bardzo p o -
m y śln em i/ezfu lta tami.

Tulon, \  8v eznia. w  La Seyne przyszło z 
mało zn*czfll powodów do bójki między ro­
botnika®3 3ra33cnskimi a marynarzami parowca 
greckie#0 »Tsarau, przyczem raniono kilka o- 
sób. Z* Por°zumieniem policyi z komendantem 
okrętu, wytoczono śledztwo.

Se*'lai  ̂ stycznia. Banda przestępców spo- 
wodo^ala pod L a r  od a wykolejenie lokomoty­
wy Po03̂ Sn kolejowego, wiozącego pieniądze. 
Urzędnikom kolejowym udało się zmusić bandy­
tów do Ucieczki.

O dpow iedzialny R edaktor:

t f i c h a i  ^ c n o p i i l s k i  

W y d aw ca :
D r .  L e s ł c w  B o r o ń s k L

R u b r y k * ..N u d e tfa n t ■ a ia p o o h o dz| ^  ^  
d u k cyl, t t e r a  te ł iudnej i^ u u w łc d zlu ln e ie l z a  
nią ale p r z y j M j e .

M a D I S Ł A M C .

Podziękowanie.
Wszysi ;im P. T. isobom, które z po­

wodu rztordziestoletnicgo jubiieuszu ra­
czyły mi przesłać życzenia, dziękuję ser­
decznie staropolskiem „Bóg zapłać*!

150 A l e k s a n d e r  P a j ą k
kierownik szkoły sześciokluowej im. św.

Floryana w Krakowie.

K a n c e l a r y a
adwokat!

Dr. Michała Ichheisera
znajduje się obecnie 

i r  R y n k u  G ł ó w n y m  Ł .  * 5 ,  
H .  p i ę t r z e .

na
142

— g

I jzt i n d  i zikłidieb, przy ik łT tic  l zaplu*

pam ięta m y _

o T ow arzystw ie „ S z k o ły  in d o s  a j“ .

W YBÓR P O i D A B l Ł Ó  w  n a  G W l A Z D K K j
p o  z n J  z o n y o ł i  o e n a c ł i  p o l e c a

M a g a z y n  R u d o l f a  M e r l i c z k l ,  K r a k ó w ,  P l a c  M a r y a c k i  Ł .  1 .
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• naprzeciw kościoła, św. Piotra.

Nr. 4. N O W a  R

Skład fortepianów
.K r a ló w ,  łj S ty c z n ia  1 8LfT.

p i a n i n  i 
f i s h a r m o n i j W. Barabasza i W. Wawrzycidego

Walne Zgromadzenie
C z ł o n k ó  w

Tow arzystw a dla kredytu hipotecz­
nego i osobistego w Krakowie

Stow arzyszenia zarejestrow anego z o 
graniczoną poręką, 

odbędzie się d n i a  1 8  s t y c z n i a  1 8 9 7  
o  g o d z in ie  1 1  p r z e d  p o łu d n ie m
w lokalu T ow arzystw a w Krakowie, 

R ynek, L. 22 I piętro. 
P orządek  dzienny.

1. S praw ozdanie Z a rz ą d u , przyjęcie 
bilansu i w niosku na rozdzielenie 6°/0 
dyw idendy, tudzież udzielenie ab se lu - 
toryum .

2. Zm iana sta tu tu .
3. W nioski członków .

136 i Z a r z ą d . .

Haków, Rynek gŁ, L  13, « ,,
poleca insirum enta  z pierwsz. fabryk krajowych i zagran icznych

S p rze d a ?  Z a m ia n a  -  W yn a je m  p r zy  o d p o w ie d n ie j g w a r a n c ji na r a ty .

J a n a  H o f P a  w y r o b y
dla słabych i chorych

szczególnie przeciw  cierpieniom  piersiowym , płucnym  i g a rd lan y n i, przeciw kaszlowi, chrrpce i intUienzie, n iedok rw isto śc i, błędnicy, dolegliwościom  zo - 1 
łądkow ym  i hem oroidalnym , jakoteż przeciw nerw ow ości i ogólnem u osłabieniu ciała jako ciyetetyczny środek  są od 50 lat ze św ietnej skuteczności znane 
45 7 20 i przez lekarzy polecane. — Dostać m ożna w aptekach, w drogueryach, w handlach łakoci i lepszych korzennych, tudzież w prost u

J r t i / i d  c .  i  b .  n a d w o r n e g o  d o s t a w c y ,  W i e d e ń ,  I .  G r a b e n ,  B r a u i i p r s l r  n s s e  8 .

P r o s p e k t y  i  c e n n i k i  a a  d a r m o  i  o p ł a t n i e .

Drobne ogłoszenia.

Filia browaru m ieszczań sk i w Ołomuńcu

Kto sie chce ożenić!
Mieszczanin czy szlachcie, który phoe 8w °ś0, 

nie odpowiednio do swogp stanowiska i do sw: eh 
stosunków, po winian zażąda*- p  r  O J  © k  t ó  W 
■ u l  k e ió s i  w , z wskazówką do zawarcia zna­
jomości, oj M a r ia g e  C o m p a n y , B u d a ­
p e s z t ,  ' l i r , Kerepes^istrassa 63, t nadesła­
niem 30 et. w markach listowych (W zamknię­

tej kopercie) 123 1 3

Młoda Bona, Niemka,
szuka zaraz umieszczenia. 137 1 2

•Łaskawe zgłoszenia ustne lub pisemne pod 
M . V. w głównej Agencyi pism i ogłoszeń J. 
Hopcasa i A. Salomonowej , Piać Maryacki, 2.

M O N N O O t M
Z a ło ż o n y  w r .  1 8 0 6

H A N D E L  W I N
pod tiriną

J. Grajsmki
w Krakowie, ul. Grodzka, 4 4 ,

utrzym uje na składzie wina w ę­
gierskie, austryackie, francuskie, 
reńsk ie  i inne , oryginalny C o­
gnac i araki fran cu sk ie , oraz 
w ystała śliwowicę sm yrneńską i 
sprzedaje  jc w większej lub 
m niejszej ilości p o  c e n a c h  u -  

n i i a r k o w a n y c h *
Składy tranutowe dla prowincji przy 

ul. Kanoniczej, L. 20, ul. Brack.ej, 13. 
i ul Stolarskiej, L. 5. 245s 7 8

C e n n ik i  b e z p ł a t n i e .

założonego na mocy przywileju cesarza Rml o i L z H absburga w roku 1278,
znajduje =ią

w Krakowie, wyłącznie przy uL św. Gertrudy, L. 7.
Poleca sw e piw a z doskonałości pow szechnie znane.

• " i w o  j  t » » u e ,  h j  K t a t f t  .  .  9  c t .  b u t e l k a .
„  c i e m n e  „  .  .  l O  e t .  „
., m a r c o w e  e x p o r t o w «  1 2  c t .  „  131 j $
„  b a w a r s k i e  .  . .  1 4  e t .

B o k   ...................................................l O  e t .
Przy większym odbiorze daje się rabat.

O d  daw ien daw na z e  s w e j d o b ro c i l za p a c h u  z n a n i  p r a w d ziw i

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
z tegorocznego zbioru majowego poleca h a n d e l

W. A D A M O W I C Z A
79 1 0 

złr. 1.40
_ _ B r o  J l a o ^ s

1 funt „lamilijneju bardzo d o b r e j ........................  » *v
1 fun „Melange de Moskau11 w oryginał, opakowania zfr. 3 ńo

-i lent „Imperial11 oesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3
t funt wy siewków z najlepszych herbat kwiatowych rir. 1.30

Znakomita kawa „Syrlusz" franco 5 kilo . . . . złr 9.50

Posady.
S ta rs zj pomocnik t x ;  'A
samoistnego prowadzeni.! inCr-su ■, knu-y,. 

Zgłoszenia: E. S, poste r -Unt» Przemyśl.
Kupno i sprzedaż

łtawotundlandczyw J s ł £
P°d S. K. poste rest. Krzeszowice. 1 3 :, 1  5

P<29 obłąkanego, rasy Nouflndler, możni 
• dei>-; ' ~pr/v ulicy Strzeleckie!, JI 
tro, od goWzuy 2 po póluWrfiu I k -

13 1 I

BucWta; i korespondent
w ję /y ’ u polskim, nitmieckim i francuskim, pn.

s/.nl;uja zaęe ia  w uoć/.in.ich i*l,iiirnw>,.jl 
Lask-iwe zgłoszenia pod ;; t l { .  K .  do As n 

eyi . pisu. i osius/.en 1 f1) . . 1  i Salomonowi
w Krakowie.

Z a r z ą d .

O b w i e s z c z e n i e *
Ogólne Zgromadzenie Zwyczajne

C t z ł o  n i t ó w

Towarzystwa Z a lic z k o w o  i  Tarnobrzegu
Spółki zarejestrow anej z odpow iedzialnością ograniczoną,

o d b ćd /.ie  sio d n i a  2 0  s t y c z n i a  1 8 9 7  r o k n  o  g o d z i n i e  9  
p r z e d  p o ł u d n i e m  w  s a 0 R a d y  p o w ia to w e j.

Porządek dzienny ;
1. O dczytanie p ro toko łu  z ostatn iego posiedzenia.
2. S praw ozdanie  R ady nadzorczej z czynności i zamknięć rachunków  

z roku 1896 i wniosek o udzielen;e Dyrckcyi absolutoryum
3. W ylosow anie trzech  członków Rady nadzorczej i jydnogo zastęP '7  

i w ybór uzupełniający w miejsce ustępujących.
4. W ybór dyrektora pierwszego.
5 W ybót komisyi lustracyjnej lub zatw ierdzenie obecnej 

133 1 P re z e s : Z d z is ia * * ' t a r n o w s k i .

J A  Hf I I I W T O d l t Z
poleca

t*

ę m m ę + q ę m ę + * * ę

J l o k l  i u i | i f i i i l
Lw ó w , ulica Trzeciega M a ja , l  3.

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
że po rozwiązaniu spółki, tak gmach, jak i sam 
hotel objąłem na wyłączną własność. W dobrze 
zrozumianym inter* sie usunąłem wszelkie dotych­
czasowe braki i nie dogodności, a pod kierowni­
ctwem architekty Wgo Dolińskiego cały budynek 
wewnątrz swoim rozkładem i urządzeniem zmie­
niłem nie do poznania.

Wszystkie pokoje gościnne gruntownie odno- 
więno, wytapetowano ; nowego umeblowania, po­
ścieli itp. austarczono od pierwszych firm ■

Nie szczędziłem wkładów, gdzie tego czysto.^ 
wygoda i wzorowy porządek wymiga, tak źe 
hot* 1 ten dzis pod każdym względem został pod­
niesiony c godności pierwszorzędnych hoteli
enropejskioh

Hotel ma Jo dyspozycyi P. T. Puoliozności 
80 pokoi w c-enie od 80 ct. wyżej, remiz? * P°* 
wo/-.y 7  wedłng wszelkich wy logów urządzone 
łazienki i dobrą służbę — dobrze zaopa.1 -zoną 
piwnicę.

R e s t a a r ł o y ę  i u a w i a r u l ę  l io te lo -
**Ą ołljął p. Antoni Cieślik, który przez kilka 
lat I yi kuchmistrzem w kasynie mieszezańskiem, 
* dwadzieścia k, Ika lat restauratorem w notelu 
Óeorge a.

Licząc na względy P- T. Publiczności zesta­
wiono ceny jak najumiarkowarisze, a pomimo 
ogromny* h wkładów i adaptacyi nigdzie takowych 
nie podwyższono.
_ Wobe tego mam nadzieję, że hotel ten stanie

wyśmienite mydlą do mycia twarzy, rąk
i kąpieli,

wyszczególnione 10 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
! MW0Ł9 MIGDAŁOWE. ■ J.-iiketne

• ■ * m 20 i
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w  K r a l c o w i ©

p rZ<>n osiorią zos(ała z ulicy św. Jan t,

©
©
O

L. 3, ©

Ziółka piersiowe
f r w  W . A M b u r g e r a .  20_cmtów.

Esencya JopianoWa
przeciw wypadaniu włos' '.' [**• 50 cnt. i 1 ^ r_

Wina lecznicze
na starej maladze, żelazowe chinowe, rambarba- 
rowe, chinowo żelaz itd , flaszka po 1 złr. 20 ct.

Olejek orzechowy, wody do ust.
D T . t ‘'.l l n ’ aatyseptjczny proszek do zębów, 
środki k-«,cwe i zagraniczne poleca i wysyła 
■ Iwjotnte p l c k a  i główny skład materyałów

aptecznych pod złotym Słoniem1
E .  H  J E  L  L  JE3 R  A .
  Kraków, ulica Grodzka. 94 « o

D  » s p r z e d a n i a !

O n a  u l i c ę  ś w *  S e b a s t y a n a ,  L .  1 3 , 0  9
©  (obok łazionek iv-yuiskich). Tolefon Nf. -W  hi 3 25 © ! ^ ^  ■ B n P ^ P ^ ^ n
©

O
©

SW atf g o to w y c h  l ^ ż n o b u r ^  nych m a n u u r o w  n a  meble,  u r z ą d z ę -  
n i a  s k l e p o w e  i f a b r y c z n e  dla pp.  r z eźn ikow  i m a s a r z y ,  k o m ­

ple tne  ur zad /e i i ia  dla cuk ie rń ,  k a w i a r ń  itp. ^ 1
Wszelkie roboty  pom nikowe ,  bŁJowlium-architekf,uii io/me, jakoteż

©
©

h t o i » u i e  z cza rn ego  belg- gi^aietu lnR z b iałego 
vvykonują s ię s t a ra nn ie  i po m o ż l i w i e  u m i a r k o w a n y c h  e

C i
kar .  m a r m u r u ,  x

enach.  5 ,  
©

z ł  o g r o d a m i
wolne, <>d p o d a tk n , w  g.h’>w nvch
ulicach,  niedaleko od p lan t ,  jedna 
przy ulioy Radz iwi l towsk ie i  L.  ń.
I r u g a  f>czy ul S ta e h o w s k ie g o , L . 8 4 ,

■!a

MYDŁO nainrzedn:ęjsz» do soi na  bry.lv 
MYDtO KOKOSOWE, b.ale Ho i-.i- lu ct * 
MYDIO PAIMOWE, /ól*e t “  K 1 
MYDL3 GRYSIKOWE, ^ySMjnifc m-.\. 

n y  i rąk . . . . . . . .
MYOŁO ŻÓŁTKOWE, wydelikatnia, wygła­

dza i znakomicie oczyszcza ssórę . 
MYDIO ŻIOŁOWE, ze zgęszczoneg0‘soku

roślin aromatyczno - żywicznych, Jn;l- 
Komite

MYDŁO PIŻMOWE posada l'Ą|dzo ps/y- 
jeniny pi;;y10wy /apach • . .

mydło paczuldwe nii przyjemną woń 
i jest bardzo poszukiwane . . . .  

MYDŁO Różane, naipr kdniej =ze 40 et i 
MYDŁO 1 IGIEŁ SOSNOWYCH, przyjemne

w użyciu, skutecznie ochrania skórę
od liszajów i wyrzutów . . . j

zć>
15
:o
o

40

30

25

30

30
80

30

.-kurę.
MYDŁO OLIWNE JU d/iem .
MYDŁO BALSAMICZNE oazy szum 

n.idajo Liiiłuaó i delikatność 
MYDŁO r JOLKO WE , przyjeniiicj woni 
MYDŁO K08MEi YCZŃE is¥UW:l pie^i, o- 

puiifnia słoneczne twarav. îzywr;i-y.t 
ywieżośó i białość . . . . .

MYDŁO HYGICNICZNE odznacza się olej -
kowatuicią, nadzwyczaj delikatne i spe- 
cyaJnia zastosowane do twarzy • . .

MYDŁO RYZO WE używa się do wydeli­
kacenia i wybielenia skóry na twarzy 

MYP.O GLICERYNOWE białe, łal$o pie. 
mace, wybornie oczysz,*za gjjórę i chro­
n i‘od pryszczenia

MYDŁO z gliceryny i W0B> kolońskiej,
znakomite, 20, 3a#t. i . . . • .

MYDŁO GŁICERYCOWE płynne, we fla- 
szec/k;ltdl oczyszcza skórę od pryszczy, 
lisznjó'v> trądzików, flaszka . .

N abyć m o żn a  ^  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e ,

TO P- T. Przejezdnych najmilszym przystań-JCiem 1 młejtown ^jpoeitynkn nrn T.nrATirin
7 10

we Lwuwie.
Z Wysokiem powaiuUem

W * Z l  o l e c k i .

Największy skład n i a » z y u  
n i k 6 f . u a

______ ^ _  d o  s z y c i a
czołenkowycp I pierścieniowych 

i r o t r e r s w  40 3 o
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S e ą s a c y §
wywołnj1! nowo wynalezione

złociste zegarki remonloar

W. Stachowicz
dt>  N p r z « d » n l ą  pod kor&y- 

Mtnemi wfiriinkami. 
VTiadomośe u właściciela piekar­

ni wiejskiej w Krakowis, ul. Kro­
woderska. L. I3a 90 4 u

krawiec
c y w i ln y  i w ojskow y  

w Krakowie, Rynek główny, L. 30,
poleca bogate) zaoj a tizony  4 : lad wszel­

kiego rodzaju  ? 1

i l A  I / U K S Ó  I V
jakoteż wsze lk ie  a r ty k u ł y

d l a  C. k .  O f ic e ró w , u r z ę d n i k ó w  
s k o w y e *1 1 c y w i l n y c h  

C e n y  T r u a i a r k o w a n e .

Zegarków tycli wskutek ich d°kł&dności i «*1 eg a n kió-° wJtona- 
r. nawet znawcy nie in°e% °dróżnić od prawdziwie 
Ślic/ni*- cyzelowane koperty'pozostają i-az nit ZaWSZó zupqQjp 
jednakowe, u za dobry tdl daje 3i? 3-letnie por?c ®n|j na 
piśmie. C e n a  «  * ł r .  1,0 tego stosowny, prp< ł*iWI(! «ło- 
e ls ly  ł a ń c u s z e k  , Sport,  Mar*i»is lub pancerzowy ,_o
R tu h r  s i r .  1 . 3 6  Do każdego zegarka za darmo 8 ;

fnteralik. Nabywać można wyłącznie przez skład g ,(iwny

A l f r e d . ^  f i s c u e r a  
W lcd i ■>, l .f  A d le rg » * * a , 1 2 -

\Vvsvłka za zaliczka. — Za niestosowlle zwraca si?

©

©

DKonopol

t Herbata 
z Rączką.

Już nadeszły świeże herbaty Są do nabycia 
we wszystkich główniejszych handlach nu Pro- 
wincyi po cenach oryginalnych, albo wprost 
*  Y l a g » z * n u  J u l i u s z a  Q r o f ) s e g 0  
w  K r a k o w i e .  P a ł a c  N p iu k i .

We Lwowie : u A. Szkowronia, Plac Maayaek., 
i u W i Baianta, uli«» Halicka 1979 17 0

BALOWE gazy na suknie, 
BALOWE narzutki „Ballentrśes“, 
BALOWE w achlarze,
BALOWE kw iaty s tro ik i,  
BALOWE szale, f is z u tk i, 
BALOWE) koronki „Chantilly“ i gazowe,
BALOWE żaboty i rysze, 
BALOWE w stążki,
BALOWE rękaw iczki,
BALOWE pończochy,

©BALOWE gorsety,
poleca

©

©©
O
G
G
G
O
G
G
G
O 85 7

O
1 0 ©

| S t .  □ E t n . “t

L. Guttmanna patent. Klosety pokojowe, wyziewów rneprzepuszczające,
w formach na)rozm mebli są konieczne do pielęgnacyi chorych, podczas
pobytu na wsi, do komfo rtn , patent, z hermetycznciu zm ^nięuem  1>®Ą« U©
e l ia u « l» r e  (n o c n * * 4*) Według orzeczenia lekarzy powinny się znajdować 
w każdym pokoju sypialnym, w pokoju chorych i pokoju dziecięcym. — ł ’r*>-
sn*.k*v z. ilusir. cannikauii /.a darmo l opłatnie wysyła a H  -spi-k'y z ilustr. cennikami za daruio l npłatnic wysyła

L .  G U T T l ^  A - K r N
fabryka c. k uprzyw- k ło s e t^  8S ń 50

W ie d e ń , | „  G r a b e n ,  D i r o m a a r g a s s a  6 ,
„z. roth Kreo-11 Nr- telefonu 7u33. '

Wielki skład hidrtów.skrzynek nii Paoler. papieru ldosetoW.

)Fotde c h a m ^ f  
Rut
.Wmftis
%CHŁUSS0E#

N a  p o c i e ® * ^  i  p o m o c  < ? icp l >i , ł® e j  l u d z k o ś c i ,  m a j ą c e j  
s o i i t e r a  i  d o l « g ł‘ i w o &®i ż o ł ą d k o w e !

Tasiemca w raz z  głową
Usuwa się pod gwaraneyą zupełnie bez bole 
śei, w krótkim czasie (w ciągu 6 minnt) za 
pomocą kapsułek granatowych. J© < ty ill©

p r i r w d i i t f e  m a

aptukarz Józef Schneider, ftesicza
(Reschitza, Hauptjasse 12, suń**®3™).

Ręezy się za to , że ten zd*^0™1*)’ środes 
nie sprawia bólu, a skul kuje s7'.v,|ko . ni. za

Znak ochronny.

wodnie. Nie szkodzi wcale r ^Wl i wtedy gdy 
nie ma tasiemca. Friwe*1 9^roniony Wieś 
cierpiącej osoby tr/ebs podać. Orygioaluc pu­
dełko wraz / 'duTladneiO podaniem sposobi: 
użycia kosztuje tak w kraju jak  i za granica 
3  * ł r .  5 6  ,* n t.,  » wjsyłka następuje za 
zaliczka lub po otrzymaniu powyższy kwoty.

Oznakami że się nra tasiem ca si .iteraj 
są : Bladość twarzy, mglisty w'zroa «iAce pod 
oczami, chudość zafleg) Benie, osad na języku, 
utrudnione trawienie bruk apetylu , to znów 
uczucie wilczego głodu, nudnoś-i lub mwet

_dł08cl i Zawrót głowy, zwłaszcza gdy się jest na czozo, wznoszenie eię jakiegoś kłębka z żołądka 
aż d° !5ardła, gromaiizenie ®i? śliny, nabrzmienie ci.ł* . iwasy w żołądku, pieczenie w żołądku 
,;Z?8te, °dbijanie się, kolka, zgaga, faliste poru«».eiiia, k,ójące. ssące bóle i kłó-ie w tr/.ewiy..4 
sj,pe hicie serca nieregularny obieg krwi, szczególnie i kobiet, cząsto ni stąd n zowąd p .wst*l4‘-y
ooi Słowy, skłonność do melancholii, niechęć do życia i pragnienie śmierci. Dalej sa na ak ł-d '"1

sa n ta lo w e
d  u i a c l *  dolegliwości organów moczowych u kobiet i mężczyzn bez wstrzykiwania 

m bez przeszkody w zawodzie. p udełko kosztuje 4  ® lr . wraz z opłatą pocztową. 8a,I,s“*iki 
aHDta)°wp ma 1 u le*«*, l e ''*»y s k u t e k .  Tak kapsułek granatowych jak i santaW Y 0 Pr wdzi 
wycb Gdynie i wytó<f“,ie, d28talS można u J o z e f a  S c l i n e i d e r ’a , aptekarz* »  « « ! r.y
BV lu tz a , H a u p t g a s e e ^ S u d u n g a r n ) . ______________________________8 ld 52

g©
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Magazyn nowości dla Dam
«  w Krakowie, Rynek gL, Linia A-B. 0
GOGGOOOOGGiOGGOOGOG^GG^^GGCCO

M ały przem ysł
można zaprow adzić w każdym dom u 
Potrzebny do feo° nieznaczny kap-tał.
4rtykof p ierw szorzędnej potrzeby- Do­
bry zysk zapew niuny D.sty opłacone (10 
centów) przyjm uje £ g g a r t  A  C®.,
H f e d y o U n  (W łochy) 20 zo

Zdolny rządca
w sile wieku 2 kaucyą . /.onaiy, we wszech ga 
łęz.iach gospodarstwa, iak w kraju jak i zagra 
nica, dobrze obeznany, poszukuje „ d p o w i c .  

d n i e j  p o ś i n l  ,
Łaskawe zgłoszenia pod M . P .  2 3  przyj- 

n uje Admln. „N, R efonny1- 23 2 8

od 500 złr- w górę do kwoty naj­
wyższej w yrabia się jako kredyf 

osobisty spiesznie i dyskretnie. 
A g e n t u r ,  B u d u  p e s t ,  P o n t -

fa c h  1 0 7 .  26 2 s

Eitr&kt orzechowy
zupełnie nieszkodliwy środek, farbuje włosy »if rę 
lub spłowiałe na ciemny, trwały kolor. Dostzc
można w pierwszym skład*!® spióoznym / •  W -  
g n i e w s k i !  ł ó  «  K r a k u s  i e ,  u l*  *.l r a "

den*- Ł . 7 . 57 l o

Największy wywóz do halicyi!
Wina ITillany

w łasnej uprawy i poręczonej jato *ci.
leją 
lat*

Wysyłamy koleją w beczkach od 50 litrów 
górę nasze b i a ł e  w i n a  s t o ł o w e  od 20

do 24 ct za litr; c z e r w o n e  w i n a  ■ 1* 
w e  od 22 do 26 ot.; wyborne b i a ł e  i c z e r ­
w o n e  w i n a  d e s e r * “ ś>: od d>, 35 et. litr.

Na próbę wysy-.ainf upłatnle ł Wżde ste-eyi 
pocztowoj w pięknie uplecionych 4-.itrowych gą­
siorach następnjęcf gatunki :
4 litry w lw  białego Rj»**łntr . złr. 2.80 albo 
4 „ ń Czerwur«flo gabinutowegu złr. 2.80
* „ „ ar-frorfnego „ 4 . -
1 .  toka^kiego musującemu „ 4 2ę
4 .  • czerwonego u 'J«oeao „ «.2f
* • wódki treberu • wuwlcy, albo

leżaku , 4.20
i „ koniaku wybornjgo . . .  „ 8.50

wraz z gąsiorem za zaliczką.
C e n n i k i  n a  i a a a n . e  a a  d a r m o .

Potrzebni zastępcy (chrzescijanii). 
Koresponduje się po polsau.

Waradyńskie piwnica w W i t a l i
(VaradisŁu2 f i i s r s i  !n Y illśny)

S u A - l ł r i l i ą r i i .  3406 15 15

F a l  r  u t o  a  . i n e

ostrogi na gołoledź.

Tym nadzwyczaj praktycznym ostrogom na 
gołoledź słusznie należy się pis wszeńetwo przei 
wsz'*'.kiemi innemi. Są ore v“M“ i lekkie, nie 
psują obcasów i nie potrzeba Rjf zdejmować, gdy 
nie ma gołoledzi . nie wi<łac ieh bowiem wcate. 
'strogi te nie sprawiaię hała*u i pod względem 

taniości przewyższaj? wszelkie dotychczasowe- Po 
otrzymaniu 60 cent- lub też za zaliczką wysyła 
opłntnle pocztą
O. A. Stanek: Jun.

R e ic h e n b e rg  ( C ie r h j ) .
Odąyr^dającym rab S- 97 17 31

Olejek orzechowy
do przyciemniania włosów siwych i rudych, oraz 
do wzmacniaria takowych. Pisszeczka 50 cent. 
i 1 złr. Prawdziwy tylko z firmą F r a u c i t a e k  - 

H n b u ,  skład perfum. N o r y u b e r K a .
W Arakow e dotitać można w aptece W'lttora 

Redjrkii. ul. MlKołąjsfca (M. Ryne! i . ,  VI1

2 i/nc.lnn*1 Ł maskowej w Kukowie. Papier % fabryki Braci Fijałkowskich w Uielsku. Odpowiedzialny rzfdoa drakami A. Sżyjawsb


